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Jak ma wyglądać jedność Niemiec?

Konstruktywne prepozycie

delegacji radzieckiej

i jednostronny program ministrów zachodnich

Szóstej dzień obrad Wielkiej Czwórki

PARYŻ. (PAP). Sobotnie posiedzenie rady ministrów 
spraw zagranicznych odbyło się pod przewodnictwem mi­
nistra Bevina. Jako pierwszy zabrał głos minister Bevin 
w imieniu trzech mocarstw zachodnich.

Oświadczył on, że aczkolwiek 
przedstawiciele wszystkich czte­
rech mocarstw są zgodni co do 
zasady przywrócenia jedności Nie 
mieć, to jednak zachodzą między 
nimi rozbieżności co do metod. 
Propozycje min. Wyszyńskiego 
odnoszą się — zdaniem Bevina — 
do okresu, który „mocarstwa za­
chodnie uważają za zakończony“ 
li swej strony mocarstwa za­
chodnie, jak tego żąda minister \ 
Wyszyński, przedstawiają obec- ■ 
nie swe własne propozycje, doty­
czące pierwszego punktu porząd­
ku dziennego.

Następnie min. Bevin odczytał 
do' ument, zawierający propozy­
cje w sprawie „przywrócenia je- i 
dności politycznej i gospodarczej 
Niemiec oraz utworzenia rządu

wTreść tych propozycji, ujętych 
pięciu punktach, jest następująca:

5 punktów 
propozycji trzech

1) Zjednoczenie Niemiec ma na­
stąpić zgodnie z tzw. ..konstytucją1' 
uchwaloną w Bonn drogą odpo­
wiedniego porozumienia które by 
umożliwiło krajom strefv wschod­
niej przystąpienie do tej konsty­
tucji.

2) Drugi punte przewiduje wpro­
wadzenie ..zasadv wolności osobi­
stej" oraz wolności stowarzyszeń, 
zgromadzeń słowa prasy i radia", 
jak również „wolności wszystkich 
partii demokratycznych“ i „wol. 
ności wyborów“ oraz niezależności 
władz sadowych.

3) Wprowadzony miałby być sta- 
. tin okupacyjny na podstawie ernte- 

federalnego dla całych Niemiec . rostronnej, który byłby roaciągnię-

„Wypadek bez precedensu w historii Anglii"

Prasa brytyjska o sprawie Eislera

Londyn. (PAP) Zwolnienie Eis­
lera przyjęte zostało przez całą 
brytyjską opinię publiczną z peł­
ną aprobatą.

„Daily Worker“ w artykule 
wstępnym podkreśla, że wyrok w 
sprawie Eislera poparła ogromna 
większość ludności brytyjskiej. 
Jedynie skrajni reakcjoniści, któ­
rzy pragnęliby, by rząd amery­
kański mógł posługiwać się pra­
wem brytyjskim — nie są z tego 
zadowoleni. „Daily Worker“ pod­
kreśla jednak, że nie wszystko 
związane ze sprawą Eislera jest 
iuż zupełnie jasne. Rząd brytyjski 
musi się usprawiedliwić z tego — 
Pisze „Daily Worker“, że dopuścił 
sią do ściągnięcia siłą Eislera z 
Pokładu polskiego statku. Podo­
bny wypadek nigdy się nie zda­
rzył w historii brytyjskiej i wła­
dze brytyjskie muszą zapewnić 
ludność, że nie dopuszczą, by się 

kiedyś powtórzyło.
Ponadto minister spraw wewn. 

— Pisze dalej „Daily Worker" — 
musi wyjaśnić wszystkim wyż­
szym oficerom policji, że rząd 
amerykański nie korzysta z żad­
nych specjalnych przywilejów na 
terenie W. Brytanii. W czasie a- 
resztowania Eislera, policja bry­
tyjska wykazała niesłychaną słu­
żalczość wobec władz amerykań­
skich.

„Daily Worker" stwierdza, ?e 
Win. Bevin będzie rńusiał się u- 
sprawiedliwić przed rządem pol- 
skim z aresztowania Eislera, a 
Minister spraw wewnętrznych 
Ede musi wyjaśnić policji bry­
tyjskiej, że „Wielka Brytania nie

została jeszcze całkowicie podbi­
ta przez Stany Zjednoczone.“

Prasa rządowa zamieszczając 
wiadomości o zwolnieniu Eislera, 
usiłuje usprawiedliwić wyrok wo­
bec Waszyngtonu. „Daily Tele­
graph“ apeluje do władz amery­
kańskich, aby „wykazały zrozu­
mienie dla orzeczenia sądu bry­
tyjskiego.“

ty również na kraje strefy wscho­
dniej. Na mocy tego statutu usta­
łaby całkowicie działalność so­
juszniczych gubernatorów wojsko­
wych. Rząd federalny i rządy po­
szczególnych krajów niemieckich 
uzyskałyby wszystkie uprawnienie 
rządowe z wyjątkiem tych, które 
zastrzegą sobie sojusznicy, w szcze­
gólności „w dziedzinie bezpieczeń­
stwa i zobowiązań niemieckich“.

4) W dziedzinie gospodarczej za­
strzeżenia aliantów dotyczyć mają 
ograniczenia lub zakazu pewnych 
gałęzi przemysłu oraz przekazy­
wania mienia, przeznaczonego na 
odszkodowania. Sojusznicy mieliby 
natomiast wyprzeć sie wszelkich 
dostaw na odszkodowania z pro­
dukcji bieżącej i z zapasów., znaj­
dujących się na składach. Koszty 
okupacji byłyby określone na pod­
stawie czterostronne! Wszelkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe, po­
łożone w Niemczech, w stosunku 
do których mocarstwa zachodnie 
nabyły prawa własności lub kon­
troli po dniu 8 maja 1945 r„ jak 
również wtedy, gdy nastąpiło to 
na ich rachunek maja być „zwró­
cone i zadysponowane" w myśl 
ustawodawstwa niemieckiego, ohy- 
ba. że ten nabytek uzyskałby apro­
batę ze strony czterech mocarstw, 
a następnie podlegałby prawom 
niemieckim

5) czterostronna kontrola byłaby 
wykonywana przez „Wysoką Komi­
sję", która podejmowałaby normal­
nie swe decyzje większością głosów 
z wyjątkiem szczególnych wypad­
ków, co do których nastąpiłoby 
wzajemne porozumienie.

Komentując odczytany dokument, 
Bevin stwierdził, że propozycje 
trzech mocarstw zachodnich zmie­
rzają do tego, by „przyśpieszyć roz 
wój polityczny Niemiec i umożli­
wić Niemcom dostęp do wspólnoty 
narodów“. Propozycje te stanowią

— zdaniem Bevina — „szeroką bazę 
porozumienia".

Sekretarz Stanu USA Acheson po 
parł wywody Bevina, dodając, że 
„naród niemiecki powinien rządzić 
się sam".

Francuski minister spraw zagra­
nicznych Schuman oznajmił, że zga 
dza się całkowicie zarówno z tre­
ścią dokumentu, jak i z komenta­
rzami Ach es ona i Bevina. Schuman 
wychwalał propozycje mocarstw za 
chodnich jako realistyczne, uwzglę­
dniają one bowiem „wszystko to, 
czego dokonano w Niemczech za­
chodnich w ciągu ubiegłych 18 mie 
sięcy". Ich ostatecznym celem ma 
być wcielenie Niemiec do „wspól­
noty narodów“.

Replika 
min. Wyszyńskiego

Z kolei zabrał głos radziecki mi­
nister spraw zagranicznych Wyszyń 
ski.

Podkreślono tutaj — oświad­
czył radziecki minister spraw za­
granicznych — że przedstawione 
właśnie propozycje trzech stano­
wią krok naprzód w stosunku do 
układu poczdamskiego czterech 
mocarstw. Mówiono nam, że ten 
dokument opiera się na zasadach 
realistycznych, i że jest próbą da­
nia narodowi niemieckiemu moż­
ności samodzielnego rozstrzygania 
swoich spraw bez opieki państw 
zagranicznych. Powstaje jednak 
pytanie, dlaczego trzy delegacje 
uważają, że właśnie chwila obec­
na jest najwłaściwszą dla wy­
sunięcia tych propozycji? Dlacze­
go delegacje te nie uważały tego 
za aktualne półtora roku temu, 
już 5 grudnia 1947 r. na londyń-

(Dokończenie na str. 2)

NIEDZIELA DZISIEJSZA POD ZNAKIEM PIŁKI NOŻNEJ

— Coś ty, chłopcze zrobił, że tamci się i tobą nie bawią?

Realizacja Czynu Kongresowego

Warszawa. (PAP) W miarę zbli 
żania się terminu rozpoczęcia ob­
rad Kongresu Związków Zawo­
dowych, coraz liczniej napływają 
meldunki o wykonaniu zobowią­
zań podjętych na cześć Kongresu.

Poważne osiągnięcia uzyskali 
hutnicy „Stalowej Woli“. Odla­
nia wykonała ponad plan 330 tid- 
lewów dla przemysłu ceramicz­
nego, dział obróbki termicznej 
wykonał plan miesięczny do dnia 
21 maja, a kuźnia i sprężynow- 
nia do 25 maja br.

Załoga huty „Florian“ zrealizo­
wała już wszystkie swoje zobo­
wiązania. M. in. stalownia prze­
kroczyła w drugiej dekadzie mie­
siąca plan o 10 proc, a koksow­
nia i wielkie piece o 5 proc.

Młodzież może się poszczycić 
również poważnymi osiągnięcia­
mi. Brygady młodzieżowe huty 
„Kunegunda“ przekroczyły plan 
miesięczny o 5 proc

Z huty „Sosnowiec“. nadeszły 
meldunki o przekroczeniu planów

miesięcznych przez poszczególne 
działy o 2 proc, do 12 proc.

Poważne zobowiązania podjęli 
włókniarze bielscy. Ogółem suma 
zobowiązań produkcyjnych, socjal 
nych i w dziedzinie higieny oraz 
bezpieczeństwa pracy wynosi po­
nad 340 miln. zł. Do dnia 25 maja 
wartość prac wykonanych w ra­
mach zobowiązań kongresowych 
wyniosła 210 miln. zł.

Bytorn. (ib) Przodujący współ­
zawodnicy kop. „Rozbark“ (By­
tomskie Zjedn. Przem. Węgl.) rę­
bacze ścianowi Karol Pajor, Jan 
Stępień i Antoni Tabor zobowią­
zali się ku uczczeniu Kongresu 
Zw. Zawodowych wykonać w ma 
ju 270% normy. Jednocześnie in­
ny zespół — Adolf Płaza, Artur 
Hiszykon i Feliks Kaczmarczyk 
postanowili osiągnąć 230% 
majowej normy.

Według meldunków, do 
25 maja br. zespół Pajora 
tylko że wykonał już swą 

ale uzyskuje

swej

Ścisła współpraca z rolnictwem i pogłębienie pracy naukowo-badawczej

Przemysł rolny i spożywczy 

na usługach mas pracujących

Min. Rumiński o zadaniach i perspektywach nowego resortu

WARSZAWA. (PAP) Minister Przemysłu Rolnego i Spożywcze­
go, inż. Bolesław Rumiński, udzielił wywiadu redaktorom gospo­
darczym Polskiej Agencji Prasowej i „Rzeczypospolitej“.
— Jakie są przesłanki powsta­

nia Ministerstwa Przemysłu Rol­
nego i Spożywczego?

— Ministerstwo Przemysłu Rol­
nego i Spożywczego powstało w 
wyniku założeń Planu 6-letniego. 
Nie ulega żądnej wątpliwości, że 
w Planie 6-letnim, obok przemy­
słu ciężkiego, przemysł rolny i 
spożywczy odegra niepoślednią 
rolę.

Po 6 latach dostarczać mamy 
co roku dla wsi nie tylko ponad 
10 tysięcy traktorów, przeszło 
cztery razy więcej nawozów oraz 
trzy razy więcej maszyn rolni-

♦

i

Zakontraktowano 

1250 tys. sztuk trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP). Jak informuje komisarz do spraw 
hodowlanych przy Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rol- 
iych do dnia 20 maja br. zakontraktowano ogółem 1.250 tys. 
sztuk trzody chlewnej, co stanowi wykonanie 125% planu 
kontraktowania na rok bieżący.

Najwyższe przekroczenie planu zanotowano dotychczas w 
woj. lubelskim, łódzkim, olsztyńskim, krakowskim i rzeszow­
skim.

Jeżeli chodzi o odstawy zakontraktowanych tuczników do 
gminnych spółdzielni, to do dnia 20 maja br. chłopi odsta­
wili już ponad 50.000 sztuk, tj. ok. 70% ilości odstaw, prze­
widzianych na maj br.

dnia 
nie 

nor­
mę, ale uzyskuje przeciętną 
dzienną 290%, zaś zespół Plaży 
250% normy. Biorąc pod uwagę 
ciężkie warunki techniczne i geo­
logiczne kop. „Rozbark“, uzyska­
ne wyniki obu zespołów uważać 
można za rekordowe osiągnięcia.

Polsko-czechosłowacka 

konferencja nauczycielska 

Warszawa (PAP). W dniu 28 
bm. w gmachu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Warszawie 
odbyła się konferencja informa­
cyjna, w której wzięła udział, 
przybyła do Warszawy, delegacja 
czechosłow. nauczycieli szkół za­
wodowych .z prof. Mrazem i nacz. 
Birglem na czele.

wą, opartą na ciągłym podnoszeniu 
się konsumcjj wewnętrznej, a wresz 
cie utrzymuje rozgałęzioną wymia­
nę gospodarczą z krajami, odczuwa 
jącymi potrzebę importu artykułów 
rolniczo - spożywczych.

W wyniku przebudowy gospodar­
czej rolnictwa: sprawności i gospo- 
darszóści PGR podnoszenia wydaj 
noś ci gospodarstw drobnych oraz 
rozwoju planowej gospodarki spół-

czych, ale również odbierać od 
rolnictwa co roku o 400 tysięcy 
ton więcej mięsa, o blisko 100 ty­
sięcy ton więcej tłuszczu i olejów, 
o 300 tysięcy 
6 miliardów 
ka itp.

To znaczy, 
gu tego czasu wybudować wiele 
dziesiątków nowych fabryk: kilka 
wielkich kombinatów tłuszczo­
wych, kilkadziesiąt nowoczesnych 
mleczarń, kilka nowych beko- 
niarni i fabryk konserw, przeszło 
20 chłodni, dwanaście roszarń 
lnu, dwie duże cukrownie itp. Te 
zadania, a przede wszystkim roz­
szerzenie możliwości przetwór­
czych przemysłu i podniesienia 
na wyższy poziom techniki pro­
dukcji oraz dostosowanie struk­
tury przemysłu do zmieniających 
się warunków gospodarczych wsi 
i całego rolnictwa, musi wziąć 
na swe barki Ministerstwo Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego.

Wspaniałe widoki 
eksportowe

— Jak ob. Minister ocenia pers­
pektyw» rozwoju przemysłu rolne­
go i spożywczego w Polsce?

Polska jest krafiem specjalnie __  _____ _________ _____
predestynowanym do rozwoju tego ^wowej ^zkoł^ Mor^kiej~i ,?SP".

Nowy dz^ig na odbudowanym 
__ Nabrzeżu Gliwickim puszczono w 

głowią, prowadzi gospodarkę piano ruch. Chwila ta poprzedzona zo-

ton więcej cukru, o 
litrów więcej míe-

trzeba będzie w cią-

przemytu, gdyż: Dosiada szeroką 
bazę surowcowa i ma zapewniony 
stały wzrost plonów i przyrost po-

dzáelczej. następuje i następować 
będzie nieustanny proces podnosze­
nia kultury rolnej, a co za tym idzie 
— wzrost plonów i produkcji rolni­
czej.

Nadwyżki tej produkcji wystar­
czą nie tylko na rosnące potrzeby 
konsumcyjne ludnpści. ale również 
na eksport. Polska stać się może 
dzięki wzrastającej kulturze rolnej,

(Dokończenie na str, 2)

Przekazanie dźwiga orodukcji czechosłowackiej

Otwarcie basenu węglowego 

w porcie szczecińskim
Szczecin (PAP). Dnia 28 bm. 

w porcie szczecińskim odbyła się 
uroczystość przekazania do eks­
ploatacji pierwszego dźwigu, 
wykonanego w Czechosłowacji na 
zamówienie władz polskich oraz 
otwarcia nowego basenu węglo­
wego.

Na uroczystość przybyli: wice­
minister żeglugi, K. Petrusiewicz, 
przedstawiciele KC PZPR, poseł 
Popiel i Zoniu, konsulów* : Bo­
rysów (ZSRR) i dr Kania (Cze­
chosłowacja) oraz liczni przedsta­
wiciele władz miejscowych. Na 
nowozbudowanym Nabrzeżu Ka­
szubskim Wschodnim, przy base­
nie węglowym, zajęły również 
miejsca oddziały młodzieży Pań-

stała przecięciem przez wicemin. 
Petrusiewicza symbolicznej wstę­
gi, po czym przy dźwiękach syren 
licznych jednostek w porcie roz­
począł się pierwszy załadunek 
węgla na szwedzki statek „Dai­
sy“.

Newe sukcesy

cnińskici wo sí ludowvcn
PEKIN. (PAP) Agencja Nowych 

Chin donosi, że w prowincji Fu­
kien oddziały Armii Ludowej za­
jęły dwa dalsze miasta rejonowe 
Szaowu i Szunczang, położone w 
północno-zachodniej części pro­
wincji.

Na 
Kiansi 
miasto
wschód od Nanczangu i Czang- 
szu położone w odległości 40 mil 
na południowy zachód od Nan­
czangu.

linii kolejowej Czekiang- 
Armia Ludowa zdobyła 
Tisnhiein na południowy

Kanał Dunaj —Morze Czarne

Bukareszt. (PAP) Na wnio­
sek wicepremiera i sekretarza ge­
neralnego Rumuńsk ci Partii Ro­
botniczej, Gheorghia Deja, biuro 
polityczne Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej powzięło uchwałę o 
przystąpieniu do budowy w dru­
giej połowie 1949 r. wielkiego ka­
nału, który połączy Dunaj z Mo­
rzem Czarnym.

Dzięki budowie kanału przy- 
zpiawony zostanie rozwój prze-

myślowy południowo-wschodnie; 
części Rumunii i osuszone zosta­
ną błota, co m. in. przyczyni się 
do zupełnej likwidacji malarii. W 
toku prac wstępnych do budowy 
kanału rozszerzona zostanie sieć 
kolejowa i drogowa oraz utwo­
rzone zostaną nowe zakłady prze­
mysłowe i szkoły fachowe.

Budową kanału kierować będzie 
specjalnie, w tym »elu utworzona 
generalna dyrekcja.
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ministrów

Paryż, 28 maja
Wyjeżdżając z Berlina do Pa­

ryża z czterodniowym opóźnie­
niem (z powodu trudności wizo­
wych), miałem możność zapozna­
nia się najpierw z reakcją nie­
miecką na obrady paryskie. Sło­
wo . jest w danym wy­
padku słowem najwłaściwszym. 
Prasa bowiem reakcyjna niemiec­
ka, rzecz na pozór nie do wiary, 
bojkotuje konferencję paryską, 
podając wiadomości o przebiegu 
obrad w kilkunastowierszowych 
notatkach pod sensacyjnymi wia­
domościami z „frontu“ rozgrywek 
berlińskich. Widoczne jest, że 
reakcja niemiecka nie chce sły-

Przemysł rolny i spożywczy

(Dokończenie ze strony 1) 
jednym ż najpoważniejszych ekspor 
terów atrykułów rolniczych w Eu­
ropie.

Jasne *jest  dla każdego że Polska 
Ludowa nie może budować swej 
gospodarki na eiksDorcie surowco­
wym. Zamiast zbóż i surowych pro 
duktów zwierzęcych będziemy eks­
portować przetwory roślinne i uszła 
chetnione artykuły hodowlane. 
Uszlachetnienie produkcji, dostoso­
wanie jakości i standarhi artyku­
łów rolnych do wymogów eksporto­
wych jest jednym z poważniej­
szych aadań, stefących przed nowym 
ministerstwem.

Modernizacja 
przemysłu tłuszczowego

— Jakie są główne zadania prze­
mysłu spożywczego w dziedzinie 
zaspokojenia potrzeb wewnętrz­
nych?

— Niewątpliwie obok wspomnia­
nych już spraw, na czoło należy 
wysunąć: znaczne powiększenie pro­
dukcji na wielu odcinkach, a przede 
wszystkim tłuszczów roślinnych, 
wydatne rozszerzenie asortymentu 
artykułów masowego spożycia oraz 
polepszenie jakości i obniżenie cen.

Przemysł tłuszczowy będzie mu- 
siał, w oparciu o nowoczesną tech­
nikę, ulec całkowitej modernizacji 
i rozbudowie. Poza tym wszelkie 
artykuły spożywcze muszą być do­
starczane dla szerokich mas pracu­
jących w takiej postaci i tak przy- 

• gotowane, aby mogły być skonsu­
mowane w gospodarstwie domowym 
przy minimum pracy. Ten fakt wy­
maga specjalnych przygotowań.

Przemysł spożywczy musi posta­
wić sobie za cel i mieć ambicję 
dostarczenia dla gospodarstwa do­
mowego nie tylko przypraw i prze­
tworów owocowych, ale pełnowar­
tościowych produktów roślinnych i 
zwierzęcych, tak skomponowanych, 
aby mogły w zupełności Zastąpić 
normalne posiłki domowe.

Zamiast wódki — 
spirytus przemysłowy
— Czy przejście do nowego mini­

sterstwa Monoplu Spirytusowego i 
Tytoniowego znajdzie odbicie w 
zmianie charakteru i pracy tych 
przedsiębiorstw?

Rocznica polsko-bułgarskiego paktu przyjaźni

29 maja mija pierwsza rocznica podpisania paktu przyjaźni i wza­
jemnej pomocy między Rzecząpospolitą Polską a Ludową Republiką 
Bułgarską. Rok temu gościliśmy w Warszawie delegację bułgarską, z 
premierem Dymitrowem na czele. Wraz z paktem przyjaźni, oba pań­
stwa zawarły ze sobą konwencję o współpracy kulturalnej oraz układ 
o wymianie handlowej i współpracy gospodarczej.

Oddalona od nas o setki kilometrów Bułgaria, z której ludnością łą­
czyły nas zawsze żywe więzy sympatii i wzajemnego zainteresowania, 
stała się dzisiaj bliskim i ściśle z nami związanym krajem demokracji 
ludowej, kroczącym wspólną drogą do socjalizmu.

Umowa, którą zawarliśmy przed rokiem, tak samo zresztą jak i inne 
umowy i traktaty, zawierane przez państwa demokracji ludowej, po- 
zostaje w zupełnej zgodzie z zasadami Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Jej naczelną przesłanką jest pokojowa współpraca obu narodów 
i przeciwstawienie się wszelkiej agresji, zagrażającej niepodległości 
i suwerenności obu krajów.

— Wysokie umawiające się strony — brzmi pierwszy artykuł umo­
wy — zobowiązują się zastosować wszelkie dostępne im środki dla za­
pobieżenia powtórzenia się agresji ze 
nego państwa, które zjednoczyłoby się 
jakiejkolwiek innei formie.

— Wysokie umawiające się strony 
najserdeczniejszej współpracy we wszystkich akcjach międzynarodo­
wych, mających na celu zachowanie pokoju 1 bezpieczeństwa świato­
wego i wniosą swój wkład w realizację tych wysokich zadań.

Polska i Bułgaria wraz z całym obozem pokoju, ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele — realizowały i realizują niniejsze zobowiązanie umo­
wy. Oba kraje biotą czynny udział we wszystkich poczynaniach, które 
mają na celu utrzymanie pokoju na świecie i przeciwstawienie się woj­
nie. Taką wielką akcją międzynarodową był m. in. ostatni Kongres Po­
koju w Paryżu i Pradze.

Współpraca polsko-bułgarska, będąca jednym z ogniw współpracy 
i współdziałania politycznego i gospodarczego państw demokracji ludo­
wej i ZSRR, paraliżuje zamierzenia podżegaczy wojennych, którzy w 
swych rachubach liczą na brak solidarności i zrozumienia wspólnych 
interesów pomiędzy mniejszymi narodami. Zabezpiecza też ona przed 
obcą interwencją olbrzymie zdobycze społeczne, wywalczone przez oba 
narody.

Współpraca polsko-bułgarska przyczynia się wydatnie do odbudowy 
naszych zniszczonych przez ostatnią wojnę krajów, do rozwoju gospo­
darczego, do uprzemysłowienia, do podniesienia stopy życiowej i po­
prawy bytu ludności. Wymiana handlowa między obu krajami została 
przed kilku miesiącami rozszerzona o dalsze 60 proc. Zacieśniają się 
również kontakty kulturalne między obu narodami.

„Dwa czynniki utwierdzają w nas głębokie przekonanie o pełnym 
powodzeniu misji, którą mamy spełnić — mówił przed rokiem premier 
Dymitrow, podpisując układ w Warszawie — Po pierwsze, że pomiędzy 
naszymi krajami nigdy nie było sporów i konfliktów ani o terytorium, 
ani o bogactwa naturalne, ani o inne dobra, ani o cokolwiek bądź, i po 
drugie, że tak w Bułgarii jak i w Polsce ustanowione są rządy ludowej 
demokracji w walce przeciwko faszyzmowi i reakcji imperialistycznej“.

(dr)

szeć nawet o możliwościach po­
rozumienia w Paryżu.

Głos niemieckiej 
reakcji

We Frankfurcie n. Menem w 
drodze do Paryża usłyszałem na­
stępującą wypowiedź pewnego 
Niemca:

„Konferencja paryska jest wiel 
kim błędem mocarstw zachod­
nich. Trzeba było najpierw stwo­
rzyć rząd i państwo zachodnio- 
ńiemieckie, następnie dać Niem­
com rok lub dwa lata czasu na 
umocnienie ekonomiczne i poli­
tyczne republiki związkowej 36-

— Trzeba podkreślić z uznaniem, 
że charakter i sprawność organiza­
cyjna przedsiębiorstw monopolo­
wych są na poziomie, który nie wy­
maga poważniejszych zmian. Ale 
przejście do przemysłu musi na 
tYch przedsiębiorstwach wycisnąć 
swoje przemysłowe piętno.

Na odcinku Monopolu Spirytuso­
wego rozbudujemy produkcje t. zw. 
spirytusu odwodnionego, stosowa­
nego w mieszankach do napędu sa­
mochodów i traktorów. W Planie 
6-letnim przewiduje się 4r-5-krotne 
zwiększenie dotychczasowej produk 
cii spirytusu odwodnionego, co w 
przeliczeniu na paliwo oznacza ró­
wnowartość przeszło 100 tys. ton 
benzyny.

W ciągu kilku lat zmienimy cha­
rakter monopolu spirytusowego. 
Dziś 2/3 produkcji PMS — to wód­
ka wkrótce 3'4 całej produkcji bę­
dzie stanowił spirytus przemysło­
wy.
Współpracą Z ro'nict wem 

— decydująca
— Na zakończenie krótkie pyta­

nie: co zadecyduje o dalszych wy­
nikach przemysłu rolnego i spożyw­
czego?
— Jak już wspomniałem i jak wy­

nika z samej nazwy naszego mini­
sterstwa — zadecyduje współpraca 
z,,,rolnictwem. Zadecyduje asorty­
ment surowca, zadecydują plony 1 
koszty produkcji, zadecyduje wła­
ściwe rozmieszczenie i zbliżenie się 
fabryk do rolnictwa, zadecyduje 
wspólne wykorzystanie odpadków.

USA nadal udaremniają porozumienie 

w sprawie ograniczenia zbrojeń

NOWY JORK (PAP). 26 maja od­
było się posiedzenie komitetu ro­
boczego komisji Rady Bezpieczeń­
stwa do spraw zbrojeń klasycznych.

Jak wiadomo, 23 lutego rb. ko­
misja do spraw zbrojeń klasycz­
nych, która rozpatrywała rezolucję 
Zgromadzenia Generalnego z dnia 
19 listopada 1948 r. w kwestii za­
kazu broni atomowej i zredukowa­
nia 0 1/3 sił zbrojnych stałych człon 
kó Rady Bezpieczeństwa, uchwa-

HF3I

strony Niemiec lub każdego in- 
z Niemcami bezpośrednio lub w 

będą uczestniczyły w duchu jak 

chodnio - niemieckiej, a potem 
zwołać Radę Ministrów Spraw Za 
granicznych i zaproponować złą­
czenie strefy radzieckiej z repu­
bliką".

Słowo „złączenie“ brzmi, jak 
wiadomo, po niemiecku „An­
schluss“. ..

Wroga postawa
Jasne jest, że o niepowodzenie 

konferencji paryskiej modli się 
dziś cała reakcja niemiecka i kie­
dy prasa czterech mocarstw za­
chowuje do dziś dnia duży umiar 
i spokój w ocenie obrad parys­
kich, Niemcy reakcyjni przyjęli 
od pierwszego dnia konferencji 
postawę wrogą w stosunku do ja­
kiejkolwiek możliwości kompro­
misu między mocarstwami.

Dziwna taktyka 
Zachodu

W Paryżu tymczasem obrady 
mają jak dotąd charakter rozpo­
znawczy. Mocarstwa zachodnie 
przyjęły dziwną taktykę niewy- 
powiadania się zupełnie, jak wy­
obrażają sobie strukturę mecha­
nizmu kontrolnego Niemiec i 
strukturę zjednoczonych Niemiec 
ograniczając się wyłącznie do kry 
tyki propozycji radzieckiej. Na 
piątkowym posiedzeniu min. Wy­
szyński scharakteryzował sytuację 
następującymi słowami:

„Czas przejść do praktycznego 
prowadzenia obrad. Należy więc 
przedyskutować meritum propo­
zycji naszych, albo wysunąć ta­
kie sugestie, które my moglibyś­
my akceptować. Bo przecież mo­
żna niewątpliwie zaproponować i 
inne rozwiązania. Jednak dotąd 
nie wysunięto żadnych propozy­
cji ani żadnych sugestii. Czeka­
my zatem na konkretne 
jekty.“

Bevin milczy
Najdziwniejsze stanowisko zaj­

muje na konferencji min. Bevin. 
Zapowiedział on swoją mowę na 
drugi dzień obrad ,lecz wycofał 
się nagle, ograniczając swój u- 
dział do krótkich uwag na temat 
stanowiska radzieckiego. W trze­
cim dniu obrad również zapowie- 

pro-

lila większością głosów projekt re­
zolucji, przedstawiony przez dele­
gację amerykańską.

Przedstawiciele Związku Radziec­
kiego i Ukrainy głosowali przeciw­
ka tej rezolucji, która zalecała ko­
mitetowi roboczemu, aby przede 
wszystkim sformułował swe propo­
zycje w sprawie zebrania, spraw­
dzenia i ogłoszenia wyczerpują vch 
informacji, dotyczących klasycz­
nych zbrojeń członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Amerykański projekt rezolucji 
nie wspominał zupełnie o broni 
atomowej i w ten sposób nie zo­
bowiązywał Stanów Zjednoczonych 
do przedstawienia międzynarodowe 
mu organowi kontroli materiałów 
dotyczących tego typu broni.

Na posiódzeniu komitetu robocze­
go w dniu 26 maja delegat Francji 
ogłosił opracowany wspólnie przez 
przedstawicieli Franaii. USA, W. 
Brytanii i Kanady tekst oświadcze­
nia i przedstawił ..roboczy doku­
ment delegacji francuskiej“, za wie 
rający propozycje w kwestii udzie­
lenia przez kraje — członków ONZ 
informacji o swych siłach zbroj­
nych oraz w kwestii snrawdzenia 
tych informacji, nie wspominając 
jednak zupełnie o broni atomowej.

Delegat radziecki zadał przedsta­
wicielowi Francji kilka pytań, któ­
re od razu zdemaskowały treść i ce 
le propozycji francuskiej.

Rezolucja Zgromadzenia General 
nego z dnia 19 listopada 1948 r. — 
powiedział przedstawiciel ZSRR — 
zaleca Radzie Bezpieczeństwa, aby 
..kontynuowała badanie kwestii re­
gulowania i redukcti zbrojeń klasy­
cznych i sił zbrojnych za pośrednic­
twem komisji do spraw zbrojeń kia 
sycznych w celu iek najszybszego 
osiągnięcia konkretnych wyników“.

Czy delegacja USA uważa, że 
gromadzenie informacji, dotyczą-

Przedostatni dziad airad 
Zjazda KPCz

PRAGA. (PAP). W sobotę, w 
przedostatnim dniu obrad IX Z ja. 
zdu KPCZ wicepremier Fierlinger 
udzielił głosu delegatowi i człon­
kowi tymczasowego greckiego 
rządu demokratycznego Pątnowo­
wi, który przekazał uczestnikom 
zjazdu pozdrowienia od walczące­
go o swą wolność ludu greckiego.

W dyatkudć zabierali głos dele­
gaci — przedstawiciele czeskich 1 
słowackich mas pracujących, przo­
downicy pracy i inni.

Z kolei obszerny referat, po­
święcony marksistowsko-leninow­
skiemu szkoleniu wygłosił min. ' 
informacji i oświaty Kopecky.

dzianego exposé nie wygłosił, w 
czwartym zaś dniu milczał przez 
cały czas obrad.

Przedwcześnie dziś byłoby mó­
wić o tym, jak dalej potoczą się 
obrady paryskie. Sytuację okreś­
la trafnie dziennik „Liberation“, 
pisząc w nagłówku sprawozdanie 
z piątkowych obrad:

„Obecnie zachodnie mocarstwa 
muszą wysunąć swoje sugestie. 
Acheson, Bevin i Schuman tylko 
krytykowali wnioski radzieckie, 
lecz dotąd sami nie ■ zaprezento­
wali żadnego konstruktywnego 
planu.“

Edmund Osmańczyk

skiej sesji rady ministrów spraw 
zagranicznych delegacja radziec­
ka wychodziła z tego właśnie za­
łożenia, starając się przeciągnąć 
na swe pozycje panów Marshal­
la, Bevina i Bidault.

Tak więc np. Mołotow, omawia­
jąc zagadnienie odbudowy gospo­
darczej Niemiec, mówił: „Jest 
rzeczą konieczną, aby naród nie­
miecki uzyskał możność pracy 
nad odbudową swojej pokojowej 
gospodarki. Nie tylko nie powin­
niśmy temu przeszkadzać, ale na­
szym obowiązkiem jest przyjście 
z pomocą w dziele odbudowy i 
poprawy bytu materialnego naro­
du niemieckiego.“

Konstruktywne propozycje

delegacji radzieckiej

(Dokończenie ze strony Ił

Półtora roku temu...
Następnie Molotow mówił: 

„Trzeba przyznać, że nie można za 
bezpieczyć jedności gospodarczej 
Niemiec bez czynnego udziału w 
tym dziele samego narodu nie­
mieckiego“... Nie można odkładać 
powołania do życia departamen­
tów niemieckich, które dałyby 
Niemcom możność czynnego u- 
działu w pracy nad gospodarczym

cy ch tylko zbrojeń klasycznych 
przy jednoczesnym ukrywaniu wia­
domości o broni atomowej, może 
sprzyjać wzrostowi zaufania mię­
dzynarodowego?

Dopóki niektórzy stali członko­
wie Rady Bezpieczeństwa będą 
przestrzegać zasady „opowiedz mi 
o wszystkim co masz, lecz nie pytaj 
mnie, co ja mam“, dopóty nie łatwo 
będzie osiągnąć jakikolwiek postęp 

..w działalności komisji do spraw 
zbrojeń klasycznych i jej komitetu 
roboczego — zaznaczył delegat 
dziecki.

Na tym posiedzenie zostało 
kończone. Terminu następnego . 
siedzenia komitetu nie wyznaczono.

ra-
za-
po-

Przemówienie min. wyszyńskiego 

na piątkowym posiedzeniu rady ministrów w Paryżu

PARYŻ. Na piątkowym posie­
dzeniu rady ministrów spraw za­
granicznych w Paryżu wygłosił 
przemówienie min. Wyszyński, 
który powiedział m. in.:

Nie mogę się zgodzić z poglądem — 
stwierdził mówca — jakoby sprawa 
jedności Niemiec, kwestia zorganizo­
wania Niemiec i następstw tej orga­
nizacji nie stanowiła zagadnienia o znaczeniu międzynarodowym. Jest to 
oczywiście zagadnienie międzynaro­
dowe. albowiem wszystkie narody mi 
łujące pokój są wysoce zaintei osuwa­
ne w tym, ażeby w przyszłości nie 
powtórzyła się agresja niemiecka, a- 
żeby demilitaryzację Niemiec dopro­
wadzono do końca, ażeby Niemcy 
przekształciły się w państwo demokra 
tyczne 1 miłujące pokój, zdolne do 
wykonania swych zobowiązań w sto­
sunku do ofiar wojny, uknutej przez 
Hitlera. Wszystkie^ sprawy, związane 
z problemem niemieckim, są sprawa­
mi międzynarodowymi.

CO do uwagi Achesona, jakoby do­
tychczas nie było jasne co właściwie 
ma kontrolować Rada Kontroli ¡ ja­
kie będą jej funkcje, Wyszyński po­
wiedział:

Czyż proponujemy obecnie wprowa 
dzenie kontroli sojuszniczej? Oczywi­
ście nie. Proponujemy nie wprowa­
dzenie, lecz przywrócenie tego orga­
nu, który został utworzony dla wyko 
nania określonych celów, bynajmniej 
jeszcze nie osiągniętych w całości. 
Rada Kontroli działa na mocy nusta­
nowień wynikających z układu pocz­
damskiego. Dokument ten był już w 
praktyce stosowany. Już blisko 4 lata 
temu porozumieliśmy się co do tego 
co ma kontrolować Rada Kontroli. 
Jeżeli pan chce powiedzieć, te zada­
nia postawione wówczas przed kontro lą sojuszniczą zostały już wyczerpa­
ne, to w takim razie Jest pańskim o- 
bowiązkiem sprecyzować, jakie nowe 
zadania — pańskim zdaniem — mają 
być powierzone Radzie Kontroli.

Jednakże tego pan nie czyni. Nie 
może pas zresztą tego uczynić, gdyż

Ku czci Christo Botewa

Uroczysta akademia w Warszaw

Warszawa (PAP), 
bm. w związku z < 
becnie przez narody słowiańskie 
100-ną rocznicą urodzin wielkie­
go bułgarskiego poety rewolucjo­
nisty i bojownika o wolność, Chri 
sto Botewa — w Państwowym 
Teatrze Polskim odbyła się pod 
protektoratem prezesa Rady Mi­
nistrów J. Cyrankiewicza, uro­
czysta akademia, zorganizowana 
staraniem Komitetu Słowiań­
skiego, Tow. Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej i Zw. Literatów Pol­
skich.

Na akademię przybyli: wice­
marszałek Sejmu Barcikowski, 
członkowie rządu z premierem 
Cyrankiewiczem na czele, człon-

podżwignięciem wszystkich stref 
Niemiec.“

Oto co mówiła delegacja radzie­
cka półtora roku temu w Londy­
nie gdyż, była mową o warunkach, 
mających ułatwić przywrócenie 
jedności Niemiec.

Obecnie przedstawia się nam to, 
jako „ostatnie słowo“ polityki mo­
carstw zachodnich.

Mówiąc o zagadnieniu szerszym 
jeszcze niż. problem ludności go­
spodarczej Niemiec, mianowicie 
o zagadnieniu zjednoczenia całych 
Niemiec w ogóle, Mołotow wyra­
ził się w tydzień później, 3 grud­
nia 1947 r. na posiedzeniu rady 
ministrów spraw zagranicznych w 
sposób następujący:

„W rzeczy samej czyż można 
mówić poważnie o odbudowie 
jedności Niemiec na podstawie u- 
kładu poczdamskiego bez zapew­
nienia czynnego udziału w tym 
dziele samemu narodowi niemiec­
kiemu i jego postępowym siłom 
demokratycznym? Odpowiedź na 
to pytanie nie jest trudna. Nie 
można odbudować jedności Nie­
miec- na podstawie demokratycz­
nej i pokojowej bez czynnego u- 
działu w tym dziele demokra­
tycznych sił narodu niemieckie­
go.“

Jest więc rzeczą zupełnie oczy­
wistą — ciągnął minister Wy­
szyński — że w sprawie tej nie 
tylko spóźniono się o półtora ro­
ku w stosunku do tego co propo­
nowała w owym czasie delegacja 
radziecka i że w konsekwencji 
nie chodzi tu bynajmniej o jakieś 
odkrycie albo novum, lecz, że o- 
becnie mamy do czynienia ze 
spóźnionym przyznaniem się do 
popełnionego błędu i z chęcią je­
go naprawy.

No cóż — lepiej, jak to się mó­
wi, późno niż nigdy.

Jednakże propozycje mocarstw 
zachodnich zawierają tyle zastrze 
żeń w stosunku do wspomnia­
nych zasad, że tracą znacznie na 
wartości.

przed Radą Kontroli stoją zasadniczo 
te same zadania i powinniśmy jej po 
wierzyć te same obowiązki, jakie 
przewidziane były w porozumieniu o 
mechanizmie kontrolnym i w pocz­
damskim układzie czterech mocarstw.

Stwierdzając, że istnieją wszystkie 
elementy dla przywrócenia kontroli 
sojuszniczej i że jej cele 1 zadania 
są jasne. Wyszyński powiedział:

Tak więc chodzi nie o zasadę jedno 
myślności. która jakoby przeszkadza­
ła przywróceniu czterostronnej kon­
troli na podstawie Poczdamu. Już 
wczoraj pytałem: dlaczego występując 
przeciwko zasadzie jednomyślności 
przy funkcjonowaniu czterostronnej 
kontroli, dopuszczają panowie tę za­
sadę w najważniejszych wypadkach 
przy kontroli trzech?

Ale to nie wszystko. Czemu to wów 
czas, gdy organizowana była Rada Bezpieczeństwa, wprowadzono z ini­
cjatywy rządu USA zasadę jednomyśl 
ności dla rozstrzygania wszystkich 
spraw poza procedurą? Czemu zasada 
jednomyślności obowiązywała również 
w Lidze Narodów? Czemu zasada je­
dnomyślności obowiązywała w dzie­
siątkach różnych konwencji i umów 
międzynarodowych?

Zasada jednomyślności jest zwykłą 
regułą przy rozstrzyganiu spraw mię­
dzynarodowych.

przechodząc do propozycji radziec­
kiej w sprawie utworzenia ogólno- 
niemieckiej rady państwowej, Wy­
szyński powiedział:

Już ta okoliczność, że delegacja ra 
dziecka wniosła równocześnie dwie 
propozycje — o przywróceniu Rady 
Kontrolnej 1 o ustanowieniu ogólno- 
niemieckiej rady państwowej — wska 
zuje. że Radzie Kontroli nie przezna­
cza się wyłącznej roli, lecz tylko je­
dną z ról w dziele utworzenia jedno- litych Niemiec.

Delegat radziecki podkreślił, że o- 
gólnoniemieckp rada państwowa bę­
dzie niemieckim organem centralnym 
w których będą reprezentowane wszy 
stkie strefy Niemiec. Niemcy będą 
załatwiali w łonie tego organu wazy-

). W dniu 28 . kowie korpusu dyplomatv 
obchodzoną o- I z dziekanem ambasadorem 7 .5 
iy słowiańskie ku Radzieckiego Lebiediey/?^ 
odzin wielkie- ambasadorem Ludowej Renyí, 
■afir roumliinin- Riiłcraralridi TCn7ntircV-’»v, »cBułgarskiej Kozowskim. 

ły liczne poczty sztandarowe < 
tii politycznych i organizacji Ü 
łecznych oraz przedstawiciele 
cia kulturalnego stolicy. *

W części artystycznej akade, 
z recytacjami utworów Bot? 
wystąpili artyści Państw. Tea’ 
Polskiego K. Lubieńska — m- J 
rzykowski, a znakomity tenor' 
pery sofijskiej, Georgi Belew» 
konał kilka pieśni do słów ¿ 
ety. Ponadto kwartet Polskie 
Radia wykonał utwory kompot 
torów słowiańskich.

Mówiono również, że przedst 
wiony nam dzisiaj dokument i 
stał uzgodniony między trzej 
mocarstwami i podkreślano, 
stanowi on akt bardzo doni¿¡ 
Widoczne jest, że to porozum 
nie trzech traktuje się, jako j 
wód, że ich pozycja jest moer 
Może to nawet sprawiać wrai 
nie, tże trzej ministrowie, poroz 
miawszy się między sobą, prop 
nują czwartemu, aby liczył sie 
faktem dokonanym i że — co 
tym idzie czwarty musi wycia 
nąć z tego odpowiednie wniósł 
Istotnie można by odnieść tak 
wrażenie, ale nie dopuszczali 
myśli, by taki plan istniał w n 
czywistości.

ię, śpi.

Podstawa do dyskusj 

czy fakty dokonane
Propozycje przedstawione pr$ 

trzy delegacje wymagają oćzyw 
ście uważnego przestudiowali: 
Lecz o ile zdołałem zapoznać s: 
pobieżnie z ich treścią, wydaje a 
się, że dokument ten został $ 
dagowany w sposób bardzo jeda 
stronny. Stwarza to znaczne ba 
ności przy rozpatrywaniu te 
dokumentu, który miałby służ? 
za podstawę czterostronnego 
rozumienia. Wydaje mi się, i 
braki tego dokumentu, o który: 
będę mógł wypowiedzieć, i 
niej, kiedy go przestudiuj . 
wiają, że nadaje się on w nimi' 
kim stopniu, a może nawet W 
nie nadaje się do osiągnięcia u 
jego podstawie ogólnego por® 
mienia.

Na oświadczenie min. Wyszyi 
skiego odpowiedział jeszcze mi: 
Bevin, zastrzegając się, że propt 
zycje mocarstw zachodnich „st< 
nowią tylko podstawę do dysk 
sji, lecz nie stawiają Związk 
Radzieckiego wobec faktów ii 
konanych“.

Angielski i francuski teks! 
propozycji wręczono radziecki 
mu ministrowi spraw zagranie 
nych.

Na tym zakończyło się soboli 
posiedzenie rady ministrów spra 
zagranicznych. W niedzielę n 
stąpić ma przerwa w posiedź 
niach.

min. Wyszyński

slide kwestie, dotyczące całych '• 
mieć w granicach kompetencji IV

Jest to — stwierdził mówca — ® 
żek, który w przyszłości może się 
winąć w organizm, zdolny do #1 
pieczenia jedności Niemiec. Soji 
nicza Rada Kontroli będzie mus 
kontrolować ten rozwój, ażeby 
wał się on drogą demokratyczną, * 
by powstało demokratyczne pans 
niemieckie miłujące pokój. Zai 
przyszłych jednolitych Niemiec 
mokra tycznych zostały już ustal 
w układzie poczdamskim.

Kończąc —™ ------- -
dział:Jesteśmy przekonani, że propon 
radzieckie stwarzają perspelitf 
rozstrzygnięcia sprawy Niemiec. 1 
Sli mamy traktować rzecz prakty 
nie, należy wyjść ze strefy ogólni 
wych rozmów i omówić konkret 
te propozycje. Dotychczas jednak 
ne delegacje nie wniosły żadnych ' snych nropozycji. Jeżeli istnieje 1 
lira wola, moglibyśmy już posunąć 
naprzód, a nie dreptać na m'Oj^.

Jako ostatni mówca wystąpił A“ 
son. Oświadczył on że czyni wys>J 
ażeby ..ściśle określić swe stan^ sko", jednakże 1 tym razem uch! 
się od jakichkolwiek konkretni 
propozycji dotyczących przywróć« 
czterostronnej kontroli soju= i 
oraz urzeczywistnienia ekonomie® 
k politycznej jedności Niemiec. J 
wiedział on natomiast że. zda*  
delegacji amerykańskiej, należy tę 
. przejść do przestudiowania Inn: 
zagadnień'*,  zaznaczając, że ma 
myśli np „zagadnienia ekonomie®

W sobotę Rada Ministrów SPr 
Zagranicznych kontynuuje obrady

Lake Success. (PAP) W zwis 
ku z zakończeniem prac ONZ, 
sobotę wyjechali do kraju na P 
kładzie „Queen Elizabeth“ 
gaci polscy do ONZ — dr. Juli" 
Suchy i poseł RP w Meksyku 
Jan DrohojowskL
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Dla wszystkich jednakowy start

Mówią do was — głuchoniemi!

Katowice, w maju.
Co my właściwie wiemy o głu- 

cgnieniych? O dzieciach, które 
, skutek choroby, przeważnie in 

ticcvjnej, straciły słuch, o mło- 
iirieży, z tych dzieci wyrastają- 

o dorosłym wreszcie kalece?
pytanie to w każdym, kto się 

nad nim zastanowi, wzbudzi u- 
\ycie zakłopotania. Wiemy bo­

om bardzo niewiele. Mówiące­
mu społeczeństwu nie są znane 
problemy świata milczących lu- 
jy. Któż miał o nich mówić? — 
głuchoniemi?

Chlubimy się, nie bez uzasad­
nionej dumy, że dni, w których 
p.jemy, naprawiają wszelkie 
¡¿zywdy społeczne. Muszą więc 
Wyrównać i krzywdy głuchonie­
mych, tym dokładniej, że 80% 
niemych rekrutuje się z najwięk- 
Kej biedoty. Nędza materialna 
¡ ciemnota umysłowa były znako 
pitym podłożem, na którym roz­
wijało się kalectwo. Sytuację po­
głębiał i pogłębia dotychczas o- 
¡raniczony stan szkolnictwa spe­
cjalnego. Tylko 10% dzieci głu- 
cnoniemych ma możność uczenia 
¿ę w przystosowanych dla siebie 
¿kolach! Reszta czeka na swoją 
kolejkę, rosnąc w lata i tworząc 
i ich biegiem warstwę niewyszko- 
Icnego elementu, podwójnie u- 
dążliwego dla normalnej spo­
łeczności.

Śląsk znowu pierwszy!

Sprawę poprawy losu swoich 
głuchoniemych ruszył mocno po­
wstały stosunkowo niedawno na 
¿ąsku Związek Głuchoniemych i* * 
Ich Przyjaciół. Ruchliwy zarząd 
Związku, rekrutujący się zarów-

Zbiór nowel polskich 

Tjpzyku rosyjskim

Moskwa. — Nakładem wydaw­
nictwa -literatury obcej w Mo­
skwie wydany został zbiór nowel 
współczesnych pisarzy polskich 
pod redakcją i z przedmową zna­
nego radzieckiego tłumacza lite­
ratury polskiej Marka Żywowa.

Estetycznie wydana książka, li­
cząca 12,5 arkusza druku, zawie­
ra 20 nowel i fragmentów utwo­
rów Rudolfa Rudnickiego, Jerze­
go Putramenta, Wandy Żółkiew­
skiej, Jarosława Iwaszkiewicza, 
Heleny Boguszewskiej, Wojciecha 
Żukrowskiego, Kornela Filipowi­
cza, Zofii Życińskiej, Kazimierza 
Brandysa, Jerzego Andrzejewskie 
go, Stanisława Piętaka, St. Kowa 
iewskiego, Władysława Rymkie­
wicza, Marii Jarochowskiej, Ksa­
werego Pruszyńskiego, Józefa 
Hena i innych.

Człowiek jest wynalazcą, wy­
twórcą i użytkowcą narzędzi pro- 
yukeji. Od jego poziomu oświaty 
1 kultury zależy ilość i jakość pro­
dukcji, od jego wychowania — o- 
•zczędność względnie marnotraw­
co materiału S^czasu. Człowiek 
®oże być wychowany w pojęciach 
*tóre nie sprzyjają jego rozwojowi, 
thoże nie być świadom praw roz-
*oju społecznego. Związki zawodo. 

jako organizacja grupująca par 
tijnych i bezpartyjnych mają tutaj 
pierwszorzędną rolę i zadania do 
^Pełnienia.

Wychowanie w duchu demokra­
ci ludowej i dia ustroju socjali- 
Ccznego. rozwój potrzeb, intelek- 
™6‘nych, potrzeba wiedzy i kultu- 
ty, nastawienie dynamiczne na cią- 
8y postąp należy do zadań z.wiąz- 
*®w zawodowych. Toteż od pierw- 
Cgo roku Polski Ludowej związki 
^awodowe podejmują pracę na polu 
•Światowym ¡ kulturalnym. Praca 
^czyna się od organizowanie świe­
ce przy zakładach pracy, jako o- 
Tłuków życia intelektualnego, kul- 
walnego i socjalnego, zaczyna się 
*u szkolenia aktywu związkowego. 
* szczególności radców zakładowych 
iczłonków zarządów oddziałów. 
•Wuż rok 1945 dał już poważne 
™lgnięcia w tej dziedzinie.

Oto niektóre cyfry:
Eiczba świetlic — 353.
Zespołów świetlic — 147, w tym: 

teatralnych 41,

Trzeba zapamiętać

Konkretne efekty swej pracy 
przedstawił również zarząd Z wiąz 
ku, w przemówieniach prezesa, 
mgra Kuźniara i skarbnika Lewin 
ikiego. Wielką zdobyczą jest o-

Afo/zy Beczała (HI)
Przewodniczący OKZZ — Katowice

Cztery lata pracy Związków Zawodowych 

na polu kulturalno oświatowym

no z wykształconych głuchonie­
mych, jak i ludzi mówiących, któ 
rych dzieci dotknięte są kalec­
twem niemoty, rozpoczyna szero­
ko zakrojoną akcję, zmierzającą 
do całkowitej zmiany dotychcza­
sowej sytuacji głuchoniemych. 
Jest to tym godne podkreślenia, 
że w skali ogólnopolskiej Śląsk 
jest pierwszym środowiskiem, 
tworzącym organizacyjną współ­
pracę mówiących z niemymi. Za 
przykładem Śląska idą dziś już 
wszystkie ośrodki głuchoniemych, 
zapraszając do współpracy ludzi 
mówiących!

Kiedy przed kilku miesiącami 
zebrali się śląscy głuchoniemi na 
pierwszym zebraniu w Lipinach, 
było ich tam jeszcze stosunkowo 
niewielu. Kiedy jednak teraz, po 
wstępnym okresie pracy organi­
zacyjnej, zwołano ogólnowoje- 
wódzkie zebranie informacyjne 
Związku, wielka sala Śląskich 
Zakładów Technicznych w Kato­
wicach nie mogła pomieścić przy­
byłych. Kilkugodzinne obrady dla 
obydwóch stron — przedstawi­
cieli partii, władz samorządo­
wych, szkolnictwa, organizacji 
społecznych oraz samych głucho­
niemych — dały plastyczny obraz 
potrzeb, krzywd i trosk milczą­
cych ludzi. Reprezentanci władz 
obiecali pomoc. Przyrzekł ją w 
imieniu czołowej partii delegat 
PZPR, górnik Stokowy, przewo­
dniczący zebrania. Zapewnił listo­
wnie o pomocy przewodniczący 
WRN poseł Tkocz, w tym dniu 
służbowo zajęty gdzie indziej, wy 
siłki Kuratorium, starającego się 
o rozbudowę szkolenia omówił wi 
zytator Rzeszowski. Są to wszyst 
ko mocne, obowiązujące funda­
menty pod przyszły, lepszy los.

- Daszyńskiego 3 ■

trzymanie lokalu pod własną sie­
dzibę. Związek mieści się obec­
nie w Katowicach, przy ul. Da­
szyńskiego nr 3. Niech ten adres 
rozniesie się szeroko po całym 
Śląsku, niech podadzą go swym 
znajomym głuchoniemym wszy­
scy czytający te słowa. Dopiero 
bowiem wówczas, gdy każdy głu 
choniemy, dorosły czy też dziec­
ko, znajdzie się w ewidencji 
Związku, gdy zsumowane zosta­
ną potrzeby zarówno szkolenia 
ogólnokształcącego, jak i zawodo­
wego, rozpocząć będzie można 
rzeczywistą, pożyteczną działal­
ność.

W tej chwili Zarząd tworzy 
pierwsze spółdzielnie pracy. Wy­
niki starań w Ministerstwie Opie 
ki Społecznej i u miejscowych 
władz, dały podstawy pod kon­
kretny czyn. W stadium organi­
zacji są działy konfekcyjny, szew 
ski i tkacki. Zrąb spółdzielni, w 
jej pierwszym etapie, tworzą 
członkowie, mieszkający w ośrod 
kach, bliskich Katowic. Zareje­
strowano już 300 fachowców- 
rzemieślników, których umiejęt­
ności dają gwarancję, że jakość 
wytworów będzie na odpowied­
nim poziomie. W dalszych pro-

b) chóralnych 45,
c) orkiestralnych 60.

Bibliotek — 60, tomów 15.627.
W 1946 roku powstają Komisje 

Kulturalno-Oświatowe przy Powia­
towych Radach Związków Zawodo­
wych dla dalszego rozwijania tej 
akcji. Powstaje też w październiku 
tego roku Wojewódzka Szkoła 
Związków Zawodowych, która pro­
wadzi akcję szkolenia aktywu związ 
koweéo i nadzoruje go w terenie.

Odbywa się w tym roku jeszcze 
6 kursów dla radców zakładowych, 
kierowników świetlic, instruktorów 
związków zawodowych z ogólną 
liczbą przeszkolonych 234. Przepro­
wadzono 31 kursów zawodowych, 
w których brało udział 678 człon­
ków związków zawodowych. Liczba 
świetlic w rokit 1946 podnosi się na 
375, zespołów świetlicowych 257, 
bibliotek 320, tomów 63.354.

W roku 1947 akcja kulturalno- 
oświatowa rozszerza się na domy 
wczasowe, na szkolenie mężów zau­
fanie w zakładach pracy oraz obej­
muje walkę z analfabetyzmem. Kur­
sów dla aktywistów — 22. liczba 
uczestników w nich 1.359. Liczba 
świetlic podnosi się do 609. Liczba 
zespołów świetlicowych 655. biblio, 
tek 432, tomów 160.089, liczba od­
czytów 2292, imprez artystycznych 
1.865.

W 1943 roku następuje pogłębie­
nie treści ideologicznej w pracach 
Iculturalno-tfwiatowvfh, om cwm

jektach są inne działy rzemiosła. 
Uzyskano również dzierżawę 6 
ha ośrodka rolnego przy katowic­
kiej Buglowiźnie. Powstanie tam 
ogrodniczy dział spółdzielni.

Na pierwszym miejscu - 
szkolenie

Pracę tę traktuje jednak zarząd 
Związku raczej drugoplanowo. 
Najważniejszym jego zadaniem 
to sprawa szkolenia jak i repo- 
lonizacja. Pamiętać bowiem trze­
ba, że wielka liczba członków 
Związku pochodzi z terenów od­
zyskanych i po dziś „miga" tylko 
w języku niemieckim, a 80% 
wszystkich głuchoniemych to anal 
fabeci! Dlatego też zebrani pod 
koniec obrad wystosowali do Ra­
dy Państwa rezolucję, w której

. po wszechstronnym przestu­
diowaniu problemu powszechnego

Dr Wacław Kubacki
Docent Uniwersytetu Poznańskiego

Notatki z wycieczki do ZSRR

Moskwa wita nas wiosną.

MOSKWA, w maju.
Do Związku Radzieckiego poje­

chałem jako członek delegacji 
polskich pisarzy i dziennikarzy 
na uroczystości pierwszomajowe. 
Z zamierzonej początkowo krót­
kiej wizyty, na skutek gościnno­
ści WOKS-u (Wszechzwiązkowe- 
go Towarzystwa dla Stosunków

Nowoczesny tramwaj szybkobieżny na jednej z ulic Moskwy

Kulturalnych z Zagranicą) zrobi­
ły się trzy tygodnie z okładem 
pełne wycieczek, spektakli w tea­
trach, operach, wystaw, zwiedza­
nia muzeów, zakładów pracy, spot 
kań i rozmów z robotnikami w 
fabrykach, chłopami w kołcho­
zach, artystami i pisarzami w re 
dakcjach i na wieczorach autor­
skich.

Trzy tygodnie — to niewiele jak 

główną uwagą zwrócono na walkę 
z analfabetyzmem i repolonizację.

Obecnie świetlic jest 855, zespo­
łów świetlicowych 974, w tym tea­
tralnych 338, chóralnych 232, orkie- 
stralnych 224, tanecznych 179, bi­
bliotek 574, z 269.864 tomami.

Świetlice robotnicze przyczyniają 
się do powstawanie świetlic na wsi. 
Ogromny rozwój świetlic stworzył 
z nich potężną instytucję wychowa­
nie dorosłych. Zespoły artystyczne 
obejmują tysiące uczestników, dają 
setki występów, w których uczest­
niczą setki tysięcy pracowników.

W województwie Śląsko-dąbrow­
skim związki zawodowe prowadzą 
i utrzymują 31 Domów Kultury. Na 
większą uwagę zasługuje Dom Kul­
tury i Oświaty Związków Zawodo­
wych w Katowicach, który wyrobił 
sobie już styl pracy. Poza kursami 
dla aktywu związkowego odbywa 
się tą szeroka ¿keja szkoleniowa 
pracowników artystycznych, zespo­
łów świetlicowych. Stale odbywają 
się tu kursy, jak: reżyserski, sce­
niczny, gry na fortepianie, rzeźby 
i malarstwa, języka rosyjskiego i 
inne. Posiada także kilka własnych 
zespołów artystycznych, jak chór 
chłopięcy, zespół teatralny i teatr 
lalek „Czar“, w którym odbywają 
się przedstawienia kukiełkowe. Poza 
tym urządza czwartki literackie, 
w których uczestniczą przedstawi­
ciele świata literackiego i arty­
stycznego.

Ilość kursów dla analfabetów — 
139, uczestników 1.950. Kursów re- 
polonizacyjnych w tym czasie zor­
ganizowano 147, uczestników 3.330, 
razem 286 kursów, uczestników 
5.280. Kół samokształcenia zgłoszo­
no do dnia 1 maja br. 75, z 895 u- 
czestnikami. Jak na krótki okres 
4-Ietniej początkowej pracy kultu­
ralno-oświatowej związki za wo do 
we osiągnęły wiele.

szkolenia głuchoniemych, zwraca­
ją się z prośbą o przyspieszenie 
wydania ustawy o przymusowym 
szkoleniu dzieci głuchoniemych i 
stworzenie w każdym wojewódz­
twie przynajmniej po jednej szko 
le specjalnej“.

Na Śląsku jest w tej chwili w 
przybliżeniu 4 tys. głuchonie­
mych. W całej Polsce oblicza się 
ich na 40 tys. ludzi. Odrzucić 
trzeba utarte mniemanie, że głu­
choniemy, nawet wyszkolony, to 
najwyżej szewc, krawiec czy in­
troligator. Praktyka wykazała, że 
ilość zawodów, w których głucho 
niemi mogą pracować wydajnie i 
z pożytkiem, dochodzi do 50. 
Prezes Zarządu Głównego Zw. 
Głuchoniemych, sam głuchoniemy 
kończy obecnie Warszawską Pali- 
teehnikę, pracuje w Zakładach 
Wytwórczych Wysokiego Napię­
cia, jest kierownikiem dokształ- 

(Korespondencja API dla „Dziennika Zachodniego")

na obszary geograficzne Związku 
Radzieckiego. Aż nadto jednak 
dużo, żeby od nadmiaru wrażeń 
nie wiedzieć od czego zacząć swe 
sprawozdanie.

Odległość Warszawa — Moskwa 
to przy dobrej pogodzie zaledwie

cztery godziny lotu. Jakimś oso­
bliwym prawem bezwładu, na­
wykiem pędu, nałogiem szybko­
ści tłumaczę sobie fakt, że jazda 
samochodem z lotniska do Mos­
kwy wydała mi się nieskończenie 
długa. Wstęga asfaltu wije się 
przez młode, brzozowe zagaje. 
Cienkie, smukłe brzózki nieśmia­
ło obiecują wiosnę.

Szeroko rozłożyły się przed­
mieścia Moskyyy. Wojna odwlekła 
zburzenie drewnianych peryferii 
stolicy, które już niedługo mają 
ustąpić miejsca parkom, stadio­
nom i dzielnicom willowym. Z po 
wodu tego nieprzewidzianego o- 
póżnienia realizacji planów urba­
nistycznych Wielkiej Moskwy, 
mogłem przeżyć miłe wspomnie­
nia mego dzieciństwa spędzonego 
w czasie pierwszej wojny świato­
wej w Charkowie. Ten sam styl 
domów, ganków, okien. Jakiś bro 
dacz pracujący w ogródku przy­
pomniał mi dozorcę, któremu pła 
tało się psie figle. Stojący na ro­
gu milicjant wciągnięty do ży­
wej dyskusji przez zagniewaną 
kobiecinę w chuście na głowie 
nosi" u boku pałasz, jakby żyw­
cem wyjęty z futerału mej dzie­
cięcej pamięci.

Barwne reportaże, cie­
kawe opisy życia spor­
towego oraz ostatnie 
wyniki na boiskach, 
ringach i bieżniach 

poda je stale

„PRZEGLĄD 

SPORTOWI“ 

który wychodzi 
w poniedziałki i czwartki, 

(wł. 100 

cających kursów zawodowych dla 
350 ludzi fabryki! Dwóch jego 
kolegów, również głuchoniemych, 
są w tychże zakładach majstra­
mi, mają pod sobą po kilkudzie­
sięciu ludzi! Kierownikiem duże­
go działu produkcyjnego w jed­
nym z przedsiębiorstw katowic­
kich jest również głuchoniemy a 
jego żona, też niema, pracuje 
jako technik dentystyczny.

Wszyscy ci ludzie — mówią! 
Mowa ich twarda, gardłowa, po 
pewnym okresie przyzwyczajenia 
jest zrozumiała dla normalnie mó 
wiącego człowieka. Jest wzrusza­
jącym dokumentem olbrzymiego 
wysiłku woli, głuchoniemy bo­
wiem uczyć się musi mówić co 
najmniej 12—15 lat!

Nie wszyscy oczywiście głucho­
niemi dojść mogą do tak wspa­
niałych wyników w swym życio­

zamieszkała 
Z okien ma­

Auto nie pozwala zbyt długo 
roztkliwiać się nad pamiątkami 
przeszłości. Zmiana biegu to nie­
zły środek przeciw romantyce 
wspomnień. Szerokie ulice, ogro­
mne mágazyny i wielkie place, 
z których rozbiegają się na wszy­
stkie strony bystre strumienie li­
muzyn i trolleybusów, przypomi­
nają że historia w ostatnich dzie­
sięcioleciach stąpała tu" siedmio­
milowymi butami.

Nasza delegacja 
w hotelu „National“, 
my widok na Kreml i Czerwony 
Plac. Z bruku Czerwonego Placu 
wyrasta fantastycznymi kopuła­
mi Sobór Błogosławionego Wasy­
la, jak egzotyczny ananas pod 
północnym niebem.

Miasto ma przedwiosenną, sza­
rą tonację. Tym jaskrawiej od­
cinają się od tła dachy krem- 
lowskich gmachów o mocnej ma­
lachitowej barwie. Tego odcienia 
grynszpanu nie widziałem dotąd 
na zabytkowych budowlach. Sam 
Kreml wydaje się w rzeczywisto­
ści niższy od tego, który znamy 
z obrazów. Nie obce nikomu ta­
kie konfrontacje wyobrażeń z rze 
czywistością. Turysta w Rzymie 
dziwi się jal można było kiedyś 
skazać kogoś 
strącenie ze skały Tarpejskiej. 
Archeologia niezmiernie prosto 
wyjaśnia tę zagadkę: starożytny 
bruk znajduje się w tym miejscu 
o kilkanaście metrów poniżej 
nowoczesnego asfaltu. Co starsze 
kościoły krakowskie siedzą w fo­
sach. Na Wawelu również było-

na śmierć przez

Jan Łangowski
B. nacz. redaktor Nowin Codziennych w Opohl

Kościół a sprawa polska

Ifczoraj i dziś

Obecna generacja polskiej lud­
ności autochtonicznej na Opolsz- 
czyźnie, która uzyskała w Polsce 
Ludowej upragnioną wolność prze 
konań i wyznania, bezpieczeństwo 
życia i mienia, wykazuje różne 
gradacje uświadomienia narodo­
wego i politycznego. Najwarto­
ściowszym elementem jest niewąt 
pliwie garstka ocalałych z krwa­
wego antypolskiego pogromu dzia 
łączy społecznych, pracujących 
pozytywnie dla dzisiejszej rzeczy­
wistości, której utrwalenia i roz­
woju pragnie na równi z wszyst­
kimi postępowymi elementami 
naszego narodu. Trzeba z zado­
woleniem stwierdzić, że prawie 
wszyscy żyjący przedwojenni 
działacze polscy, pochodzący z 

"Opolszczyzny, Ziemi Lubuskiej i 
Złotowskiej, z Kaszub, Ziemi Mai 
borskiej i Warmii, znaleźli drogę 
powrotu do Polski Ludowej. Po­
zostałe jeszcze za granicą kierow­
nictwo naszej emigracji zarobko­
wej w Berlinie, w Westfalii i Nad 
renii kontynuuje walkę o ostate­
czny powrót przedwojennego wy- 
chodźtwa polskiego

Za przykładem wymienionych 
wyżej poszła większość pozosta­
łych. Część od razu weszła do ak­
tywu Polski Ludowej, część zaś 
tworzy wartościowe kadry społe­
czeństwa bezpartyjnego. I na nich 
Polska Ludowa nie zawiodła się, 

' gdyż ludzie ci są najlepszym, bo 
wwym dowodem polskości Ziem 
Zachodnich.

KAZIMIERZ WYKA: 
„0 Juliuszu Słowackim” 

JAH GWALBERT PAWLIKOWSKI; 
„Rapsod o Popielo“

WILHELM MACH:

„Podróż (włhd 
do Ziemi Świętej“ 

3 essaye o Słowackim 
a majowym (5) zeszycie

„TWÓRCZOŚCI"
Wszędzie do nabyć a. Cena zeszyli 120 zł.

wym starcie. Wszyscy jednak, ra 
cjonalnie przeszkoleni, po przej­
ściu przez szkoły specjalne, sta­
nąć mogą w szeregu pełnowarto­
ściowych ludzi, oddających nowe 
pary rąk do pracy dla Państwa 
i o stworzenie im przez Państ­
wo tych możliwości usilnie, choć 
milcząco zabiegają!

HALINA MARKIEWICZÓW A.

by trudno wytrzymać choćby ja­
kie skromne średniowieczne oblę­
żenie. Ulice starych miast w cią­
gu wieków nieznacznie, lec® nie­
ustępliwie podnoszą swój poziom, 
wyrównując w ten sposób wszel­
kie wądoły, stromizny i przepa­
ści, jakie feudalni budowniczo­
wie zwykli byli planować między 
zamkami królewskimi lub ksią­
żęcymi pałacami a niskimi sady­
bami ludności podgrodzia. Kreml 
podobnie jak Wawel dopiero wi­
dziany od strony rzeki, z mostów 
lub bulwaru drugiego brzegu po­
zwala wywołać wizję podobną do 
tej z jaką' przyjechał czytelnik 
historycznych powieści i miłośnik 
starych sztychów.

Zapada ciepły Wieczór nad mia 
stem. Moskwa odpręża się po 
pracy. Tłum krąży wolniej, dużo 
młodzieży. Kobiety ubrane stroj­
nie, w fantazyjnych kapeluszach 
lub z odkrytymi głowami o sta­
rannie utrzymanych fryzurach. 
Byliśmy skłonni uwierzyć, że na­
prawdę przywieźliśmy ze sobą 
wiosnę (jak rtks na lotnisku przy 
powitaniu zapewnili uprzejmi go­
spodarze). Był to podobno w tym 
roku pierwszy wiosenny dzień i 
wieczór w Moskwie. Stolica Z wiąz 
ku Radzieckiego była pogrążona 
w uroczystym nastroju. Ilumina­
cje ulic zapowiadały zbliżające 
się święto całego świata pracy. 
Na basztach Kremla zabłysły ilu 
minacyjne gwiazdy. Wydają się 
małe, a przecież każda ma dwa 
metry średnicy i waży tysiąc ki­
logramów.

WACŁAW KUBACKI

Wszyscy inni, którzy ani jawną 
pracą, ani przynależnością do pol­
skiego aktywu organizacyjnego, 
a tylko świadomością swego po­
chodzenia, pielęgnowaniem mo­
wy ojczystej i obyczajów rodzi­
mych więcej lub mniej oparli się 
zalewowi germanizacji, są przed­
miotem szczególnej troski repolo- 
nizacyjnej, która musi trwać do­
póty, dopóki nie wyplenimy *-  
statniego chwastu, zasianego przez 
germaniza torów na polskiej zie­
mi.

Warto także rzucić okiem na 
skład socjalny przedwojennego 
ruchu ludowego, walczącego o 
polskość w b. Rzeszy Niemieckiej. 
Element bojowy składał się z 
dwóch warstw: robotnika i chło­
pa. Poza paru wyjątkami, pra­
cownicy i kierownicy wszystkich 
naszych organizacji wywodzili się 
z ludu ciężko pracującego. Tym 
też tłumaczy się fakt, że jedyna, 
istniejąca wśród Polaków w 
Niemczech w okresach wyborów 
Polsko-Katolicka Partia Ludowa 
zmieniła nazwę na Polską Partię 
Ludową. Znamiennym było, że 
nasz polski ruch narodowy żył w 
dobrych stosunkach z niemiecką 
Partią Komunistyczną, doznają*  
od niej stałego poparcia.

Wszystko to pogłębiało wrogi 
stosunek Kościoła katolickiego w 
Niemczech do ludu polskiego.

Jan LangowikŁ
Dalszy ciąg naetąe*
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PAŃSTW. TEATXT SL.-DĄBH.
W «iedzié’í dhia 3S maja latí r. 

aa Dużej Sterne Państwowego Teatru Saskiego o gedz. 19 ..Seans“ Noel 
Cowarda. .

»Dom Hutnika“ Chorzów godz. 19 „Seans“.
Zamiast Carmen — Pan Twardowski

W poniedziałek o godz. 18.30 w Ka- 
towicach z przyczyn dyrejęćji Cmery i»«—« opery . Car-niezależnych zamiast operv .Car 
meń" Bizeta, balet L. Różyckiego 
„Pań Twardowski". —-'J ' zakupióne.

Wtorek 31. V. Katowice Duża Sce­
na godz. 19.00 „Tra via ta" verdiégo. 
Przedstawienie zakupione.

Bytom, godz. 19 „Damy 1 Huzary" 
Al. Fredry. Przedstawienie zakupio­ne przez Z. Z. '

Środa dnia 1. VI. Katowice Duża 
Scena., godz. 19.00 „seans". Przedsta­
wienie zakupione przez Centralę Zło 
mu. Pszczyna, godz. 19.00 „Szczygli 
Zaułek" B. Shawa. Przedstawienie za 
kuptońe. przez Z. Z.

MAŁA SCENA
W niedzielę dnia 29 maja 11)49 r. 

na Małej Scenie Państwowego Teat­
ru Śląskiego ó godz. 15.30 „Seans" Noeł Ćówarda.

Sosnowiec, W niedzielę dnia 29 ma 
ja 1949 r. o godz. 19 „Szczygli Zaułek" 
Przedstawienie popularne, bilety w 
cenie zł 50 i 100.

Przedstawienie

TEATR LALEK CZAR
W niedzielę 29 bm. o godz. 11 Teatr 

LailSk ..Czar" Wojewódzkiego Domu 
Kultury Związków Zawodowych w 
Katowicach, daje przedstawienie baj­
ki: pt. o Kasi co gąski zgubiła' 
wg Marti Kownackiej.

Reżyseria: Leopold Grzyb, dekora­
cje: Bolesław Nowicki. lalki: Jadwi­
ga Stasiniewicz. .Przedsprzedaż bile­
tów w kasie Wojewódzkiego Domu Kultury Związków Zawodowych.

KONCERT ST. ASKENAZEGO
BYTOM. W niedzielę 29 bm. o godz. 

19.30 w sali Filharmonii w Bytomiu 
odbędzie się recital fortepianowy zna 
kccnltago pianisty szwajcarskiego St Askenazego.
1000 TAKTÓW MUZYKI JAZZOWEJ

Dziś w niedzielę w Domu Hutnika 
w Zabrzu o godz. 19,30 po raz ostatni 
>,10« taktów muzyki i piosenki jaz­zów ej".

Udział biórą: Zygmunt Karasiński 
Jeanne Jöhstone. K. Kaliszewska. J. 
Komorowski Wł. Bieżan. Zb. Kur­
tyce, M. Radzik i imre Szenes.

„TW6RCZ0SC CHOPINA"
W ramach imprez urządzanych z o- 

kazji „Roku Chopinowskiego" odbę­
dzie się w dniu 30 bm. o godz. 19 w 
auli Państwowej Wyższej Szkoły Mu 
zyćznej w Katowicach (ul. 27 Stycz­
nia 33) VI. z kolei kodcert z cyklu 
(..Twórczość Chbpiea").

W programie Impromtu? As-dur op. 
29. 4 Mazurki op. 30. Scherzo b-moll 
óp. 31 Nokturny op. 32. Mazurki op. 
33 Walce op. 34. Udział w koncercie 
wezmą studenci P. w. S. M. w Kato­wicach.

Bilety wstępu od 40 do 100 zl do 
nabycia w Bratniej Pomocy P. W. S. 
M. — dla młodzieży studiującej i lu dzi pracy 30% zniżki.

QN«>łnO*i}

OD 27 MAJA 1949 R.
Batowi ca. Casino — Niecierpliwość 

serca. Rialto — Skradziona sława. 
Słońce. — Pepita Jimeńez. Światowid 
— Tchórz. Zorza — Dzieci jednego po­
dwórza. Apollo — Przysięga, union 
— Program Akt. nr Mi49 P ,K. 7. 
Nr 21/49. 1 Maja 1949 w kraju. Zamość 
Renesansowy. Świnka ..wieprz" gwió 
zdorem. n. kolarski międzynarodo 
wyścig Praga — Warszawa: od dn 28 
bm. Program Aktualności Nr 23/49.

Chorzów. Apollo — Zawieja. Colos­
seum — Śluby kawalerskie. — od 28 
bm Sen o miłości. Delta — Carrie kła 
mit Polonia — Antoni 1 ńntonma. 
Śląskie — Czwarty peryskop.

Mysłowice. Adria — Dżulbars. Piast 
—- Nikt nic nie wie.

Mikołów. Adria —■ Zielona dolina.
Piotrowice. Piast — Timur 1 jego 

drużyna.
Pszczyna. Pszczyna 

karabinem.
Racibórz. Bałtyk — Skarb.
Rybnik. Apollo — Nikt nic ńie wie.
Siemianowice, piast — Sępy. Tęcza 

— Jasna droga.

Człowiek z

246 hodowców uzyskało ulgi podatkowe

Usprawnianie organizacji targowej

Z obrad Wojewódzkiej Komisji Akcji »H«

KATOWICE (wk). Woj. Komisja Koordynacyjna do spraw ak­
cji „H“ obradując w dnu wczorajszym pod przewodnictwem inż. 
Saka, z udziałem wicewojewody Arki Bożka oraz przeds*  wicieli 
PZPR, Urzędu Wojewódzkiego, Centrali Mięsnej, Centrali Rolni­
czej, Zw. Samopomocy Chłopskiej i Powszechnego Zakładu Ubezpie. 
czeń poruszyła wiele zagadnień związanych z rozwojem i przeb e. 
giem tej akcji. Największą zasługą j zadaniem Komisji jest wy­
równanie n edociągnić i usuwani e bolączek z terenu, wyszukiwa­
nie przyczyn drobnych usterek, 
wencji usuwane.

Na ostatnim kilkugodzinnym po 
siedzeniu Komisji dokonano szcze 
golowego rozbioru działalności po 
szczególnych instytycji, biorących 
udział w tej akcji.

Zwiększone 
premiowanie

Przedstawiciel Centrali Rolni­
czej mgr Wazl zreferował sprawy 
premiowania rolników za dos tar-

które są przez Komisję w konsek-

cza nie sztuk trzody chlewnej w 
terminie letnim, składając wnio­
sek o premiowanie sztuki dostar­
czanych przedterminowo w mie­
siącach: czerwcu, lipcu i sierpniu. 
Wniosek ten Komisja przyjęła.

wiła zwiększyć ilość komisji kon 
trolnych wojewódzkich z dwóch 
do 3. Będą one kontaktować się 
bezpośrednio z terenem 1 usuwać 
wszelkie braki.

Rolnicy doceniają 

znaczenie targów
Rolnicy bardzo żywo interesują 

się nową organizacją targów, cze­
go najlepszym dowodem jest fakt, 
że w krótkim czasie doprowadzo­
no na targi 688 sztuk bydła, z cze­
go 258 zakupiły PGR, 91 rolnicy, a

249 przeznaczyła komisja na cele 
konsumcyjne.

Na odcinku akcji „H“ zostało 
również wprowadzone w konkret­
nych formach współzawodnictwo, 
w którym bierze udział 37.870 rol­
ników, zorganizowanych w 1.407 
zespołach hodowlanych.

W zakresie ubezpieczeń sztuk 
kontraktowanych i poza kontrak­
tami, brak jeszcze zupełnego zro­
zumienia wśród rolników ważno­
ści tej akcji.

W ostatnim czasie stosuje się w 
licznych wypadkach ulgi podatko 
we tak, że ponad 295 tysęcy od­
pisano ulg podatkowych dla 246 
gospodarzy,

Biuro informacyjne 

dla kandydatów 

na wyższe uczelnie
Wzorem ubiegłego roku , rt„. 

czerwca br. przy zarządzie l

przyjście z pomocą kandvda-lL "yższe uczelnie. J °"™ da
Biuro informuje zainteresow.. 

o wszystkich sprawach. zwi-,ílyei 
z przyjęciem na uczelnie wyżaj03'0 
równo miasta Katowic. Jak też w' 
stach uniwersyteckich' o potrzebtwl 
dokumentach, obowiązujących »¿2“ 
minach, o możliwościach ¡ sposniS." 
uzyskania pomocy, stołówki ita.

Biuro  również informatory 
Cyćh na wyższe uczelnie.

Biuro, które informuje zaintenw wanyeh również listownie, 
jest codziennie, oprócz niedzitii*  świat, w. godzinach od 10—12 i

informacyjne rozprowadź 
dla wstępuj

Zjazd kolejarzy 
członków Stronnictwa 

Demokratycznego 
w Katowicach

Katowice fib). Dziś, w niedzielę 
godz. 10 w sali Domu Kultury 

w Katowicach, przy ul.
O
Zw. Za w.
Francuskiej, odbywać sie będzie I 
Ogólnopolski Zjazd Kolejarzy człon 
ków Stron. Demokratycznego. Kul­
minacyjny punkt programu części 
oficjalnej Zjazdu stanowić będzie 
referat polityczny wiceprzewodni­
czącego Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego Ra- 
banowskiego.

Program przewiduje wręczenie 
sztandaru Koła Kolejarzy przy 
DOKP Katowice i przemarsz ulica­
mi miasta, połączony ze składaniem 
wieńców pod pomnikami Powstań­
ców i Harcerzy oraz Bohaterów 
Armii Czerwonej.

Ospałe komisje 

segregacyjne
Naczelnik Wydziału Weteryna­

rii Urzędu Wojewódzkiego dr. 
Smoliński referując organizację 
targów zwierzęcych, zwrócił uwa­
gę komisji na fakt, że największe 
-nasilenie tych targów przypada 
na pierwszą połowę każdego mie 
śląca, a w drugiej połowie jest ich 
mniej.

Tak dr Smoliński jak i przed­
stawiciel ZSCh Bołdyriew, na pod 
stawie wizytacji punktów skupu 
w terenie, stwierdzili że panuje 
tam jeszcze pewna dezorganizacja, 
czego głównynj powodem jest to, 
że na skup nie"zjawiają się człon­
kowie Komisji Segregacyjnej. Do­
tyczy to większości wypadków 
przedstawicieli Państwowych Go­
spodarstw Rolnych oraz powiato­
wych lekarzy weterynarii.

Przedstawiciele Centrali Miej­
skiej i Rolnej stwierdzili, że Ko­
misje te nie dz'aiaia w myśl roz­
porządzeń instrukcji wydanych« 
przez Wojewódzką Komisję Koor­
dynacyjną j często przekraczają 
nawet swoje kompetencje.

500 zł za dwa lata pracy

70-letiia pracownica wyrzucona z plebanii

I Zaprzeczą zresztą Jakoby B rodzi ń- 
I ską w ogóle angażował, zatrudnił 
I ją — jak twierdzi — iedynie na kil 

iego wyży- I ka dni, w zastępstwie nieobecnej 
ebię 70-le- j gospodyni. Stąd uważa że nie było

PAŃSTWOWY INSTYTUT 
HIGIENY PSYCHICZNEJ 
w Bytomiu., ul. Dr Kostka 16 
zawiadamia że została iuż otwarta 

porado a przeciwalkoholowa
Poradnia czynna jest codziennie 
od 17 — 19 za wyjątkiem sobó*  
i śwąt. Korzystaj z bezpłatne 
fachowej porady lekarskiej. (951

Zwiększenie kontroli
Komisja Wojewódzka- w wyni­

ku tych wypadków niewłaściwego 
podchodzenia do spraw akcji ..H“ 
czy to ze strony przedstawicieli 
PGR czy lekarzy weterynarii i in­
nych członków komisji gm'nnych 
działających na targach, postano-

Dzień Matki w Katowicach

Uroczyste obchody

Katowice, (bp) W związku z 
..Dniem Matki“ w zakładach pracy, 
instytucjach i urzędtch w Katowi­
cach odbyły się liczne akademie zor 
ganizowane przez Koła Ligi Kobiet.

KOŁO LIGI -----*---- -------
CZPW urządziło skromną uroczy­
stość dla matek — pracownic 
CZPW. przy udziale wszystkich pra 
cewników i dyrekcji CZPW. Po za­
gajeniu uroczystości przez przewo­
dniczącą koła ob. Kurzewską. oko­
licznościowe przemówienia wygło­
sili dyr. Napieraj i ob. Gaj owa. W 
części artystycznej wystąpiły z ła­
dnymi popisami dzieci z przedszko­
la przy kopalni ..Katowice".

2(5 pracownic, w tym 13 fizycz­
nych. obarczonych licznym potom­
stwem. względnie żyjących w cięż­
kich warunkach materialnych otrzy 
mało z funduszów koła Ligii skrom­
ne kwoty pieniężne na wydatki 
związane z wysłaniem dzieci na ko­
lonie.

KOBIET PRZY

Zobowiązania górników

Wzrasta wydajność i oszczędność 

na kopalniach śląskich

KATOWICE (bp). Wśród powodzi I publicznego park, znajdujący się w 
zobowiązań, jakie podjął świat pra- pobliżu kopalni, 
cy w woj. śląsko-dąbrowskim dla 1 
uczczenia zbliżającego się Kongresu I 
Związków Zawodowych, wyróżniają i 
eię zobowiązania mas górniczych.

KOP. „RYMER“
Dozór techniczny kop. ..Rymer" 

postanowił na dzień Kongresu pod­
nieść wydajność ogólną zakładu do 
1500 kg/robotnikodniówkę. Poza 
tym postanowił zmniejszyć wszyst­
kie awarie w ruchu do minimum 
przez odpowiednie obchodzenie się 
z maszynami i urządzeniami i do­
kładne wykonywanie napraw oraz 
dołożyć wszelkich starań, celem 
zwiększenia oszczędności na zakła­
dzie przez zmniejszenie zużycia ma- . 
teriałów i energii. Postanowiono 
również podnieść dyscyplinę pracy * 
i zmniejszyć absencję.

KOP. „CHWAŁOWICE“
Załoga kop. ..Chwałowice" uchwa ■ 

liła dać nadwyżkę produkcyjną za : 
maj br. w wysokości 3500 ton; ąsią- i 
gnać wydajność ogólną na koniec i 
maja w wysokości 1485 kg: w trzech i 
przodkach uzyskać przekroczenie : 
normy w 200 proc; załadować bez­
interesownie 1Ó0 ton złomu żelazne­
go; w dąlszym ciągu prowadzić in­
tensywną akcję porządkowania ko­
palni na dole i na powierzchni oraz 
uporządkować i oddać do użytku

KOP. „JANKOWICE“
Dozór techniczny kop. ..Jankowi- 

ce" zobowiązał się wykonać w ma­
ju br. plan wydobycia w 103 proc. 
Jednocześnie dołowy oddział ma­
szynowy postanowił do dnia 1 
czerwca br. położyć 1000 metrów no 
wego rurociągu o 200 mm na po­
ziomie 165 metrów. Oddział budo­
wlany postanowił wyremontować 
świetlicę i bibliotekę, wvrównac 

' te pod budowę nowej poczekalni 
i założyć zieleńce obok parkanu no 
\ ego stadionu. Dział kolejowy przy 
rzeki wykonać do dnia rożpoczęcia 
Kongresu nowe składowisko na sta­
rym zwale kamienia.

KOP. „DĘBIEŃSKO"
Załoga kop. „Dębieńsko" posta­

nowiła Czyn Pierwszomajowy prze­
dłużyć aż do otwarcia Kongresu 
Związków Zawodowych; oparkanić 
wszystkie zieleńce na terenie kopal­
ni; uporządkować dół i powierzch­
nię przez zebranie złomu żelaznego 
i wszelkich odpadków: przetrans­
portować do szopy i zabezpieczyć 
przed wpływami atmosferycznymi 
i kradzieżą drobne części nowej wie 
ży dla szybu Jan I. Ponadto zobo­
wiązano sie poczynić oszczędności 
na drzewie przez pozostawienie 
obcinków nie dłuższych od 15 cm.

w zakładach pracy

W SPÓŁDZ. WYD.-OSW. CZY­
TELNIK“ akademię zagaiła i prze­
mówienie okolicznościowe wygłosi­
ła red. H. Markiewiczów«, podkreś­
lając znaczenie „Dnia Matki“. Do­
piero w Polsce Ludowej kobiety 
zdały sobie sprawę, iż macierzyń­
stwo przestało być prywatną spra­
wą kobiety i jej rodziny. Rządy lu­
dowe otaczają matkę i dziecko pie­
czołowitą i troskliwą opieką. Pow- 
stają nowocześnie wyposażone przy 
chodnie dla kobiet ciężarnych, roz­
szerza się sieć domów opieki nad 
matką i dzieckiem oraz wzorowych 
żłobków, przedszkoli i dziecińców.

W części artystycznej akademii 
wystąpił zespół „Żywego Słowa" 
„Czytelnika“ z ob. Pyzikiem (sło­
wo wiążące). Czarskim i Studnic- 
kim (deklamacje) oraz Tomalanką 
(śpiew).

Na zakończenie 6 matek - wdów 
spośród pracownic - posiadających 
największą ilość dzieci 
nych zostało kwotami 
2 tysięcy złotych.

* * *
PRACOWNICE DYR. 

LEI PAŃSTW, obchodziły 
Matki szczególnie uroczyście. Koło 
Ligi zorganizowało piękna akade­
mię. podczas której z artystyczny­
mi popisami wystąpiły uczennice 
szkoły im. M. Konopnickiej. Tańce: 
gawot. polka, góralsk i inne były 
gorące oklaskiwane przez zebraną 
publiczność.

* * *
Uroczystości dla uczczenia ..Dnia 

Matki“ odbywać się będą w po­
szczególnych zakładach do dnA 29 
włącznie.

obdarowe- 
wysokości

OKR. KO- 
..Dzień

Sosnowiec, (be) W lutym br. prasa 
zamieściła wiadomość że ks. Lu­
cjan Kaczmarzyk orobosz.cz z Ka­
zimierza pow. będzińskiego wyży, 
ski wał zatrudniona u sie" 
tnią staruszkę Salomee Brodzińską, 
wypędzając ja w końcu bez powo­
du. Staruszka z braku dachu nad 
głową tułała się następnie po ko­
mórkach i strychach u rozmaitych 
ludzi w okolicy.

Co ustaliła 
prokuratura?

Na wiadomość o tym Prokuratu­
ra Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
wszczęła dochodzenia, które całko­
wicie potwierdziły słuszność zarzu­
tów stawianych ks. Kaczmarzyko­
wi. a nawet doprowadziły do wy kry 
ci a dalszych obciążających go fak­
tów.

Jak wynika ze sporządzonego już 
aktu oskarżenia. 70-letnie Salomea 
Brodzińska pracowała na plebanii u 
ks. Kaczmarzyka od maja 1945 r. Do 
obowiązków jej należało prowadze­
nie kuchni, praca w ogrodzie oraz 
doglądanie żywego inwentarze. Je­
dnocześnie dodatkowo angażowano 
Brodzińską do rozmaitych posług 
w miejscowe,! kuchni ..Caritasu“, za 
co od czasu do czasu dostawała je­
dynie posiłki. Z braku innego lo­
cum. Brodzińska za wiedzą księdza, 
zamieszkała w kuchni 
wstawiwszy sobie tam 
własne łóżko

W takich warunkach 
przepracowała na plebanii do koń­
ca października 1947 r. Mimo że 
była — jak stwierdziła gospodyni 
księdza Maria Baba — zawsze bar­
dzo pracowita i pilne znosić musía­
le stale rozmaite wyzwiska ze stro­
ny księdza w rodzaju „ty stara ro­
pucho" , żeby cię piorun strzelił" 
itp. Wreszcie w październiku 1947 
r. ksiądz nakazał Brodzińskietj na­
tychmiast opuścić zajmowane locum 
i pracę, twierdząc, że potrzebuje 
mieszkania dla kościelnego. Brodziń 
ska nie mając się gdzie podziać, 
prosiła księdza o możność pozosta­
nia. dopóki nie znajdzie sobie jakie.
rzyk jednak pozostał nieubłagany i S°, ziół leczniczych oraz warzywni­
om kazał jej „wynosić się natveh- i cy. W gromadach zorganizowane zo 
miast", choć położenie Brodzińskiej - stały zebrania, na których planta- 
było mu dobrze znane torzy wymienionych roślin przemy

Jako jedyne wynagrodzenie za | słowy eh i gospodarskich połączyli 
okres przepracowanych przeszło 2 1 s:S w zespoły. Zespdły te Wzajemnie 
lat za pośrednictwem swej gespodv. I wzywają się do współzawodnictwa, 
ni Bąby wręczył Brodzińskiej 300 - --------------- -------------- -
zł.! Bąba nie mając odwagi powie­
dzieć księdzu, że wynagrodzenie jest 
zbyt niskie, z własnej kieszeni do­
łożyła 200 7.1. i dała Brodzińskiej w 
sumie 500 zł.

Brodzińska „wyrzucona na bruk“, 
nocowała na strychach w komór­
kach u obcych ludzi, wreszcie zli­
towały się nad nią jej znafome Du­
szyńska i Giec z. Kazimierza i przy­
garnęły ją do siebie.

Według domysłów Brodzińskiej, 
powodem jej usunięcia oraz często 
słyszanych obelg była ob. Sośnierz, 
pracownica , Caritasu“ która czę­
sto księdza odwiedzała i nierzadko 
w ostry sposób twierdziła, że Bro­
dzińska rzekomo „szpicluje“ księ­
dza oraz. ją.

I jego obowiązkiem płacić jefj ze co. 
kolwiek. Jeśli Brodzińska u niego 
faktycznie pre co weta o rzez 2 lata — 
o czym nie wie — to widocznie za­
łatwiła to z gospodynią Bąbą. Fakt 
wypowiedzenie locum Brodzińskiej 
i wyrzucenia jej na bruk tłumaczy 
obawą przed złodzietami. Gdy bo­
wiem — jak pode i e — Brodzińska 
zgubiła klucz od mieszkania, do 
kuchni ..Caritasu" dostawała się 
przez otwarte okno, którędy rów­
nież mogli sie dostać złodzieje.

Prawdziwość wypowiedzi księdza 
obalają całkowicie zeznania świad­
ków — gospodyni Marii Bąby. prze 

I wodniczącego ..Caritasu“ Floriana 
Słoty i Józefy Owczarz którzy 

. twierdzą; że 1) ksiądz zatrudniał 
Brodzińską przez okres 2 lat. sam 
ją w 1945 r. zaangażowawszy. 2) 
traktował ją źle, jako jedyne, wyne 
grodzenie za cały ten czas dając je; 
300 zł. Złe traktowanie i niska pła­
ca skłoniły zresztą w krótki czas 
potem Marię Babę do odejścia z ple 
banii.

20 zł dziennie

pracy otrzymał 100 zł. zaś w kiły« 
miesięcy później ze 13 dni przc- 
260 Zł., tj. 20 zł. dziennie.

I w tym wypadku ks. KacangMyt 
do winy sie nie przyznaje. ¿ 
przecież — jak mówi — ;a mu pij 
ciłem w pieniądzach i w posiłkach 
jakie dostawał. Czasem nawet Jegyi 
nie chciał żadnych pieniędzy ode 
mnie przyjąć, wciskać mu je muśa 
łem siłą do kieszeni. Póza tym x¿_ 
kakrotnie odprawiłem bezpłaiHb 
nabożeństwo żałobne za syna Jagi 
sia" — pedaje ks. Kaczmarzyk y 
zeznaniach.

Sprawa znajdzie epilog przed Si. 
dem Okręgowym w Sosnowcu.

..Caritasu“, 
uprzednio

Brodzińska

Tyle wykazały dochodzenia. Uje. 
wniły obraz człowieka, którego czy. 
ny w rażącej sprzeczności stoją do 
głoszonych przez niego nauk. Ale 
nie to stanowi sedno sprawy — pto 
blemem. którym Państwo musido 
się ■ zainteresować. który skłonił Pro 
kuraturę do interwencji jest świi. 
dome, uchylanie się od obowiązków 
pracodawcy do pracowmika. jest wy 
zysk człowieka, którego w Państwie 
Ludowym tolerować nie można. & 
wykonywaną pracę, należy Się pra- 
qownikowi wynagrodzenie, odpowia 
dające włożonemu wysiłkowi, nal*,  
ży się dobre traktowanie i opiek 
socjalne. Na tym polega zasadnicze 
różnica między ustrojem kapitała, 
tycznym, a państwem ludowym, 
demokratycznym. Kg. Kaczmaysk 
to jeden z typowych prmhMp- 
cieli konserwatywnego kler^Js^' 
-*•  choć korzysta z wszystka?®- 
brodziejstw i przywilejów, jakie 
pewni® mu Polska Ludowa — san 
wobec innych stosuje metody xapt 
ta'istczmego wykorzystywania hu

Fakt skąpstwa księdza i maltreto­
wania pracowników potwierdza 
także sposób potraktowania 67-let- 
niego Piotra Jagusia. Począwszy od 
1939 r. ks. Kaczmarzyk zatrudniał 
go niejednokrotnie dorywczo w sWo 
im gospodarstwie do rabanie drze­
wa pra» w ogrodzie itp. zajęć. Za 
wykonywaną pracę płacił Jagusiowi 

i wynagrodzenie niezmiernie niskie.
I tak np. w 1948 r. Jaguś za 4 dni I dz

Współzawodnictwo chłopów 

pow. raciborskiego

Racibórz, (fg) Ne całym terenie 
dow. raciborskiego przystępują do 

,  współzawodnictwa plantatorzy cy- 
goś dachu nad głowa. Ks" Kaczana- korii, tytoniu, lnu, buraka cukrowe

przy czym podają przeciętne plony, 
j jakie zamierzają osiągnąć. Dotych­

czas przystąpiły do współzawodnic­
twa zespoły uprawy ziół leczni­
czych: Bienkowice z Grzegorzowi- 
cami, Racibórz z Wojncwicami oraz 
Ligota Książęca z Brzeźnicą.

W uprawie roślin przemysłowych 
jak: buraka cukrowego, lnu. tyto­
niu, cykorii i warzyw współzawo­
dniczą między sobą gromady: itfie- 
donia z Rudnikiem. Gamo w z Mo- 
dzurowem. Proszowice z Starąwsią, 
Płonią  Ostróg ze Studzienną. Szar 
dzing z Janowicami. Łęg z Zawadą, 
Tworków z Bienkowicam.i, Ciecho- 
wice z Rudą. Turze z Rudą. Ru' 
dyszwałą z Zabełkawem, Płonią z 
Ostrogiem oraz Markouńce z Babi­
cami.

Gmina Chałupki wezwała gmini 
Krzyżanowice do współzawodnic­
twa w hodowli trzody chlewnej, by 
dła i koni. Równocześnie współza­
wodniczą między sobą w podniesie­
niu pogłowia trzody chlewnej i ho­
dowli bydła gromady Rudyszwałd I 
Zabełków..

Ponadto współzawodniczy w up!i 
wie buraka cukrowego i lnu pow 
raciborski z sąsiednim pcw. głub 
czyckim.

Projektuje się w ciągu maja prze 
prowadzić współzawodnictwo w d 
łym powiecie tak pomiędzy gmina­
mi jak i gromadami.

Chłopi zrozumieli celé i korzyść: 
współzawodnictwa, organizują ze­
społy gromadzkie i wzywają sąsie­
dnie gromady do wyścigu pracy 0» 
roli j w gospodarstwie.

Zeznania świadków
Ks. Kaczmarzyk przesłuchiwany 

zupełnie nie poczuwa sie do winy,

Przestępstwa okupacyjne 

nie uchodzą płazem

skich. znęcając sie nad ludnością, 
wymuszając od ofiar terroru okup 
w pieniądzach i kosztownościach.

Sąd Społeczny ne sesji wyjazdo­
wej w Katowicach w składzie: ob. 
ob. Tenczyna. Koniecpolski ej. dra 
Perutea. dra Krumholca i Gurtma- 
na po rozpatrzeniu sprawy uznał 
Chaskiele Szpigelmana winnym 
przestępstw, zarzuconych mu przez 
świadków, nie znajdując okoliczno­
ści łagodzących.

Społeczeństwo żydowskie Wał­
brzycha, żywo zainteresowane tą 
sprawą, ma prawo oczekiwać spra-

Wałbrzych (Fr). Ostatnio na kibli 
each w Wojewódzkich i Powiato­
wych Komitetach Żydowskich na te 
renie całej Polski został ogłoszony 
wyrok Sądu Społecznego przy Cen­
tralnym Komitecie Żydowskim w 
Polsce na Chaskiela Sznigelmana 
skazujący go na trzyletnie wyklu. 
menie ze społeczeństwa żydowskie, 
go. Odnośnie wymiaru kary dwóch 
członków Sądu zgłosiło Votum se­
paratum.

Chaskiel Szpigelman właściciel 
sklepu jubilerskiego w Wałbrzychu 
przy ul. Słowackiego, podczas oku­
pacji niemieckiej pełnił na terenie .. . . „
Sosnowce funke ę policjanta żydów wiedliwej, e surowej kary, które 
skiego. Brał on czynny a gorliwy ' '. ' j  j  . ;.2‘
udział w łapankach eksterminacji rze nie wyrówna zbrodni popełnio- 
orez wszelkich akcjach entyżydow, nych przez zdrajcę i sadystę.

iednak w najwyższym nawet wymia

Wyjęcie rzeźni 

z działalności 

samorządu
BĘDZIN, (wel) W dniu 1 czer­

wca hr. rzeźnię miejską w Bę­
dzinie przejmuje Centralny Za­
rząd Przemysłu Mięsnego, który 
prowadzić będzie rzeźnię na wła­
sny rachunek.

Wraz z rzeźnią przejmie on pra 
cewników i ponosić będzie wszyst 
kie wydatki z tytułu administro­
wania jak i przeprowadzonych 
inwestycji.

Równocześnie przejętych będzie 
10 innych rzeźni w województwie 
śląsko-dąbrowskim, co pozos taje 
w związku z reorganizacją zaopa­
trywania rynku w mięso i tłusz­
cze i zarządzeniem władz central­
nych w tym kierunku.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego 
wszystkie 
kraju.

Zasłużeni działacze sportowi 

oirzpoiaio dyplomy

Katou'ice. Dziś od godz. 11 odbr 
wają s:ę w Katowicach na botalU 
Pogoni, jak o tym donosimy w spe­
cjalnej notatce na stronie 6 Woje­
wódzkie Biegi Narodowe DodatíS*  
wo komunikujemy, że w przerwał 
pomiędzy poszczególnymi konku­
rencjami tychże biegów zosłsti 
wydane dyplomy dla najbardziej $ 
służonych działaczy organizacji By 
gów Narodowych a to: z miasta ® 
wic. które wśród miast, naszego W» 
jewództwa osiągnęło na tym pol'J 
najlepsze wyniki, z powiatu Cie­
szyn. który sie wyróżnił wśród po­
wiatów oraz z Wisły, ieko najl*J>¡  
szej gminy. Poza tym dyplomów 
odznaczonych bedzie kilku dzieł*'  
czy sportowych miasta Katowic.

przejmie 
rzeźnie

cfppnioxvo 
na terenie

Zawody modeli latających
KATOWICE (ad). Dnia 29 bm.SJ 

terenie woj. śląsko-dąbrowskiej 
rozpoczynają się powiatowe zawow 
eliminacyjne modeli latając?“' 
organizowane przez Ligę Lotnik*  
Odbędą się one m. in. w Gliwic*®  
Rybniku. Sosnowcu. Radzionkowy 
Będzinie oraz Katowicach, na 
niskach względnie terenach szytej 
wiśkowych. Początek zawodów - 
godzinie 3 rano.

Modele zakwalifikowane pr:- 
komisie =ęqziowśkis, wezmą nasti? 
nie udział w zawodach wojewód2- 
kich.

orobosz.cz
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Wałek, Ligota. Zapytuje Obywatel, i bywatel odmówić żądaniu odszkodo- 
-v jako krawiec odpowiada za skra- |----

ń-lone mu z warsztatu materiały i u- | 
h-ania. Kradzież nastąpiła orzez wy- 
łamanie krat okienny en i włamanie 
u« Wedłuk kodeksu zobowiązań przyj 
mujacy do pracy cudze materiały jest 
'howiazany do tego rodzaju pilnowa­
nia ich, w jaki by sposób winien pil­
nować także swoich własnych rzeczy 
W szczególności art. 528 k. z. postana ’ . ia4o1i iM'TßAhnutanwt r-> T- -z tr i n 1
rzecz na przechowanie bez wynagro- 
denia odpowiada tylko za szkodę wy 
raadzona rozmyślnie lub wskutek bra 
im staranności jakiej z wyki odkładać 
orzy przechowaniu rzeczy własnych.

tym więc stanie rzeczy może O-

wania.Płatnik podatku gruntowego w po­
wiecie opolskim. Sprawy, o które O- 

> oywatel zapytuje uregulowane są roz 
porządzeniem Ministra Administracji 

; Publicznej z dnia 15 marca br. w spra 
wie określenia przeciętnego przycho­
du z hektara gruntów zlemniaczano- 
żytnieh oraz przeciętnej ceny kwinta 

„„„____ ___ — ... _. ..____ la żyta dla celów wymiaru podatku
że jeżeli przechowawca przyjął gruntowego na rok 1949 r. (Dz. Ust.V-,-, nrono h n u- c ni a ho? wunnwm- m*  911nr 21).

Tabela stanowiąca załącznik do po­
wyższego rozporządzenia podaje prze 
clętny przychód z jednego hektara 
gruntów ziemnlaczano-żytnlch w kwln 
talach żyta (normę podstawową) za 
rok 1948 oraz przeciętną cenę jednego 
kwintala żyta na rok 1949 dla poszcze­
gólnych powiatów i miast wydzielo­nych. Jako przeciętną cenę 1" kwin­
tala żyta na rok 1949 przyjęto sumo 
zł. 2.000 dla wszystkich powiatów.

czyli o roli inteligencji pracującej

Słyszy się często opinię tego ro­
dzaju. że głębokie zmiany po­
lityczne, ekonomiczne i sod.ni­
jakie przyniósł ze sobą ustrójne jakie przyniósł ze sobą ustrój 

demokracji ludowej, mogły natrafić 
na trudniejszy grunt w tych rejo­
nach kraju, gdzie była bardziej roz­
winięta średnia własność w dziedzi­
nie przemysłu czy handlu, nato­
miast przeszły bez trudności np. na 
Śląsku gdzie stosunek przeeiętne- 

I go pracownika do pracodawcy był 
, raczej bezosobowy, gdzie państwu, 
sprawującemu gestię nad ciężkim 
przemysłem łatwo przyszło zastąpić 
wielkie koncerny kapitalistyczne. 
Stanowisko takie ¡jest jednak uprosz 
czeniem, i to uproszczeniem, które 
łatwo może wyrodzić się W błędną 
koncepcję pokojowego przecłiodze-

ylEDZlELA DNIA 29 MAJA 1949 R.
6.55 Program dnia. 7.00 Wiadomości 

«osnodarcze. 7.15 Muzyka. 8.00 Dzien­
nik 8.20 Przegląd prasy „stołecznej. 
8.25 Muzyka. 8.40 Skrzynka współza­
wodnictwa pracy. 8.55 Komitet Radio- 
jonizacji. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Mu­
zyka lekka. 10.20 Dymią kominy w 
Chodzieży. 11.00 Wszechnica Radiowa. 
11.20 Koncert życzeń. 11.50 Poradnik 
wiejski. 11.57 sygnał czasu 1 hejnał. 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 .Ra- 
diokronika. 13.10 Najciekawsze audy­
cje przyszłego tygodnia. 13.15 Niedzie­
la w Jasienicy. 14.00 Jak powstał u- 
kład planetarny. 14.10 Piosenki i wie­
sze. 14.30 Muzyka ludowa. 15.00 Czou- 
Czu-Tang. 16.00 Dziennik 16 20 Mu­
zyka. 16.45 Nowe książki. 17.00 Kon­
cert rozrywkowy. 13.00 Audycja lite­
racka. 18.20 Na muzycznej fali. 19.05 
Audycja rozrywkowa. 19.30 Z życia 
ZSRR. 20.00 Lotnictwo Polski Demo­
kratycznej — służbie pokoju. 20.10 
Muzyka. 20.20 Koncert. 21.00 Dziennik 
31.40 Muzyka taneczna. 22.30 Wiado- 
mo-ci sportowe. 22.50 Wiadomości 
sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka. 23.50 Program. 24,00

1 Hymn i koniec audycji

TVq-MtoDZIQV HARCERJĄ;

(Wl. «4)

DORßDCÖ

W I ki. znów padły wygr.
Zł 200.000 na nr 85327, Zł iOO.OOO na nr 46188 

953 4 X po 40.000 na nr nr 75062, 79872, 84209 i 93886
w szczęśliwej kolekturze SiAFTF ALA KStOWICC, ŚW. 13113 16. 
Losy II ki. dla stałych graczy I nowonabywców są już do nabycia.

¡ASELA VYfiRA <TCI 56 LOTERII

GtOWKI BAKELITOWE 
oraz inne materiały do 
produkcji
TUB ZASTĘPCZYCH 
paprerowo-eeloianowych 

kupuję
STANNOGRAF, 

Warszawai Śniadeckich 10 
(952)

ni@ kapitalizmu w socjalizm jednym , Lana przez wysuniętych ne kiero- 
słowem mocno trąci refoTmizmem. | wnicze stanowiska robotników. Jest

Jak dalece rewolucyjnym zjawis- ' grupa inteligentów, którzy widzą 
kiem było powojenne przejęcie głęboką wartość w recjonalizator- 
wielkiego przemysłu przez klasę ro ** ' “ *-*-* —>- 1 *-
botniczą, mogą świadczyć liczne do- 
świadczenia ubiegłych lat. Komuni­
kacja i transport węgla w głąb kra. 
ju jeszcze w momencie wielkiej 
styczniowo-lutowej ofensywy Ar­
mii Radzieckiej, kolejne uruchamia­
nie kopalni i hut. czy innych zakła­
dów przemysłowych, zapewnienie 
surowca naprawa uszkodzeń, za­
pewnienie aprowizacji przez bryga­
dy robotnicze — to zljawiska. świad­
czące. że robotnicy istotnie chwycili 
w swe ręce ster gospodarki, kieru­
jąc poszczególne i oderwane począt­
kowo wysiłki coraz bardziej konse­
kwentnie w lamy planowe.

I jeżeli ongiś przed wojną twier­
dzenie _,u nas w hucie, u nas w fa­
bryce, u nas w kopalni“ było prze- 
tawern. podporządkowanie się. wiel­
kiemu kapitałowi, o tyle dżtesiej- 
sze „u nas" w hucie u nas w fabry­
ce, u nas w kopalni“ jest wyrazem 
poczucia odpowiedzialności za za­
kład pracy i jego rozwój, fiest wy­
razem pewności że robotnik pracu­
je na swoim i dla siebie.

Istnieje jednak przykre zjawisko, 
dające1 sie zauważyć wśród części 
inteligencji pracującej. Ludzie ci 
przed wojną również skłonni byli 
mówić „u nas w firmie, nasze obro, 
ty. my...“ natomiast dziś niejedno, 
krotnie Zamiast ..My“ — wyrażają 
się „Oni“

Ci „Oni“, to kierownictwo uspo­
łecznionego przemysłu, organa pań­
stwa ludowego, a nawet związki za­
wodowe. Wśród tej części inteligen 
cji, o której mowa, deje się więc 
zauważyć obti'ętność jeśli nie nie­
chęć do współczesnej rzeczywisto­
ści. Wspomnienia kontaktów towa­
rzyskich z reprezentantami kapita­
łu przeważają w stosunku do soli­
darności z rzeszami robotniczymi. 
Dochodzi do głosu niepoważne kas_ 
towość wypływająca z genealogii 
naszej inteligendii i niezrozumienia 

' faktu że pod względem klasowym 
jej miejsce fiest przecież u boku ro­
botników, ą nie dysponentów i ple­
nipotentów kapitału.

W naszych oazach jednak odby­
wa eię proces rozwarstwiania inte- 
ligendii pracującej. Jest <ma zasi-

stwie współzawodnictwie i przodo­
wnictwie robotniczym we wszyst­
kich dziedzinach gospodarstw, spo 
łącznych i politycznych, w walce o 
system oszczędności, w walce ze 
Spekulacją. To jest grupa postępo­
wa i jest ona oceniana pozytywnie

Jest także grupa inteligencji za­
sadniczo nieprzychylnie ustosunko­
wana do demokracji ludowej. Istnie 
je wreszcie trzecia grupa, na którą 
składają się ludzie skłonni do me­
chanicznego i biernego podporząd­
kowywania się poleceniom każdeą 
władzy. Ta grupa (jest bodaj najlicz­
niejsza.

Pozostawienie jednak tego stanu 
rzeczy byłoby błędem. Szkolenie 
nowych kadr spośród zdolnych ro­
botników i akcja uświadamiająca 
powodują, że inteligencja pozytyw­
nie ustosunkowujące się do pań­
stwa demokracji ludowej i czynna 
gospodarczo i politycznie — rośnie. 
Jej walor waży stopniowo coraz 
więcej ne szali życie.

Inteligencja jest ważnym elemen-

okres rozwarstwiania się. Pewni 
elementy przechodzą do grupy pier­
wszej.. Inne natomiast staczają się 
na pozycje malkontenctwa i ipłowet’ 
opozycji. bo inaczej być nie może. 
W obliczu ogromnego rozmachu, 
jakiego wyrazem jest kończący się 
Plan Trzyletni i nadchodzący Plan 
Sześcioletni, nie można trwale po­
zostać biernym. Trzeba albo włą­
czyć .się w wartki nurt dynamiki 
rozwojowej albo zdemaskować swo 
je reakcyjne oblicze.

Inteligencja jest ważnym elemen­
tem społecznym w okresie przebu­
dowy ustroju. Kto cne jąłby próbo­
wać dowieść, że ustrój dążący do 
socjalizmu ćhce pozbyć się inteli­
gencji. lub zniweczyć ją, byłby w 
jaskrawej sprzeczności z rzeczywi­
stością, którą dostrzegamy wokół 
siebie.

Trzeba jednak, by inteligencja 
zdała sobie sprawę ze swełj roli, i 
wykazała inicjatywę w budowaniu 
nowych form społeczność!.

A dowodem tego będzie niewąt­
pliwie i to. że zniknie z jej słowni­
ka zwrot „Oni“, natomiast coraz czę 
ściej da się słyszeć powiedzenie 
.„My“. Gos

Wyniki konkursu 

50.000 zl nagrody za artykuł w „Dzienniku Zachodnim“

WARSZAWA. (PAP) Sąd Konkurso­
wy w składzie: dyr. Instytutu Badaw­
czego Leśnictwa, Krezynger, przedsta 
wici ele Związku Zawodowego Dzien­
nikarzy R. P. — red. red. Praga i 
Krzepkowski oraz inż. Lidmurzyński 
— ogłosił w dniu 23 bin. wyniki Kon­
kursu Głównego Komitetu „Dnia La­
su“. Sąd Konkursowy po rozpatrzę 
nin 55 nadesłanych prac, wychodząc 
z założenia, że wszystkie są napisane 
na przeciętnym poziopie postanowił 
nie przyznawać pierwszej nagrody w 
wysokości 150.000 zł., lecz kwotę tę 
przeznaczyć na zwiększenie Rości trze 
olch nagród. W związku z tym za 
miast 3 przyznano 6 trzecich nagród.

Dwie drugie nagrody każda po 
100.000 zł. przyznano: 1. Władysławowi 
Mielczarkowi, za napisanie cyklu re­
portaży. zamieszczonych w „Rzeczy­
pospolitej“ oraz artykułu pt. „Walka z analfabetyzmem leśnym“, wydru­
kowanego w Tygodniku Ilustrowanym 
„Żołnierz Polski“. 2) Jerzemu Wal­
dorffowi za napisanie artykułu pt

(,¡Gościu, siądź pod mym liściem“; 
zamieszczonego w „Przekroju“.

Sześć trzecich nagród każda po 
50.006 zł. przyznano: 1. dr Stanisławo­
wi Kipcie za artykuł pt.: ,O nasze 

i dobro i przyszłych pokoleń“ — ,¡Dzień 
i nik Zachodni“; 2. Wiktorowi Baz) lew 
skiemu n artykuł pt. .Gdzie słońce 
wypala zboże, tam niech rośnie las“ 
oraz „Dziecięcy gwar na Czarciej Ły­
sinie, gdzie kiedyś wyrośnie bujny 
las“ — oba zamieszczone w ,¡Dzienni­ku Ludowym"; 3. Bogusławowi Suj­
kowskiemu za felieton pt. „Las“ — 
.¡Ilustrowany Kurier FWski"; 4. Mani 
Bębnowsldej za artykuł pt. „Nasze la­
sy kopalnią złota“ — ,¡Zielony Sztan 
dar"; 5. Zbigniewowi Przyrowskiemu 
Za artykuł pt. „Lekcja" — ,¡Płomyk“; 6. Jerzemu Koryckiemu za artykuł 
pt. „Sahara pod Warszawą“ — .¡Ex­
prés Wieczorny".

Ponadto Sąd Konkursowy wyróżnił pracę ob. ob. Kochanowskiej . Wi­
śniewskiej Tyrmanda, Kłona. Żaka: 
Kczyżewskiego; Maćki i Biesa.

V-ty dzień ciągnienia l-sze*  klasy

Wygrane po 1.000.000 zi padły na 
Nr Nr 8633 w Lublinie 9076 w Ka­
towicach, 10833 w Krakowie 31548 
w Poznaniu

Wygrana 500 000 zł padła na Nr 
‘‘10370 w WarszawieŁ.’.'

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 5404 w Warszawie. 41312 w Lu­
blinie 78896 w Łodzi.

Wygrane po 100.000 zl padły na
Nr: 33104 45001 46188 52908 83291

Wygrane no 40 000 zł padły na
Nr: 4005 14572 41976 59572 63521 

94182 75062 82789.
po 16.000 zł padły na Nr

11271
21792
34055 
■13673

Nt

Nr

5831 
21501
32859
62366

12955 
25305 
39 IOC 
66323

15231 16669
26542 29520
43650 45738

74900 82353

15800
24419
32155
39109
49414
58060
66108
69810
77302
83272
89219 90218

17989
25580
34167
43564
49557
58080
66763
69816
79427
84520

18743
26436
36749
43819
51531
59909
66785
70022
79518
84534

91593 93807

11818 
20200
27476 
37782 
44486
53563 
60973
68209 
70359
79524
84645

na Nr 
14175 
20278 
29385 
37902 
45330 
55189 
62241 
68699 
72186 
81406 
86507

Wygrane 
Nr: 
20104 
31474 
57109

Wygrane po 8 000 zł padły 
Nr: 1708 3242 4567 7096 
14595 
23049 
30456 
39028 
45675 
55870 
85849 
69626 
73026 
82366 
87702

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 102 1879 982 2003 365 489 3319 
5162 6471 503 7255 315 346 398 711 
8207 861 866 735 9288 362 415 743 
10419 469 11337 Í2419 14645 16101 490 
688 19854 20796 572 21383 578 23375 
25893 951 27226 643 682 852 933 28000 
550 740 30302 591 892 31011 061 695 
32177 505 529 767 33662 34411 658 
361'1 569 37432 708 3807 / 744 39605 
648 40013 106 137 762 811 43844 437

47582

53168
57118

44644 955 45103 353 46796 474
18018 694 830 49037 163 332

50341 653 950 51614 52613 665
54286 722 55020 546 56295 520

104 60272 61475 554 650 693
972 63479 967 65157 67379

542 877 70006 794 72370 762
209 482 74243 76442 77040

81038
84511
89783
93199

59036
62556
68483
73006
79407 485 620 80531 748 906
434 618 758 83724 352 985

KNOTKI 
OLIWNE 
Kadzidło kościelne 

polecamy 929
Fabryka POLO 
Włochy k/ Warszawy

ZAKUPIMY
SPRZEDAM motocykl mar­
ki N. S. U. 200 ccm w do­
brym stanie. Michalak Jó­zef, Wełnowlec, Powstań­
ców Nr 45. 5678g

SPRZEDAM zakład . fry­
zjerski w Radomiu. Wiado­
mość: Radom, Kwiatkow­
skiego 7-1. m. 7 — Rychlicki 2831d

maszyny DiacnarsKie

Oferty prosimy kierować do Przedsiębior­
stwa Budowy Pieców Przemysłowych Oddział 
Izolacji Cieplnej Zabrze, uL Wandy 2. (944)

SYPIALKĘ jasną nieuży­
waną sprzedam. Katowice, 
Francuska 21. m. 7. 5682g753 

796 
818 
948 
230 
094
85093 120 86248 462 803 87786 
905 90808 91299 991 92490 767
94660
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 

33000 030 068 218 314 36 43 494 767 
973 34233 317 61 96 432 716 68 968 
35033 078 83 210 88 528 770 91 831 82 
942 9 77 36092 108 73 156 428 92 514 
83 722 884 37076 117 56 279 374 617 
57 63 91 789 926 63 38091 110 213 52 
68 80 362 87 488 658 714 903 81 39178

40034 86 107 418 517 38.49 642 720 
36 802 
525 30 
925 32 
96 488 
113 
835 
598 
151 
367
83 506 39 630 61 727 31 57 60 818 
48083 106 57 276 428 613 20 710 
836 62 943 49080 192 306 405 559 
735 72 856 992.

50024 77 117 212 471 540 837 941 
62 51049 55 231 69 414 79 532 56 610 
830 953 52212 471 572 628 91 53305 16 
435 518 672 988 99 54042 226 53 300 
62 459 679 741 99 819 55201 317 20 61 
462 92 95 672 783 972 56006 49 80 102 
61 286 397 504 80 634 810 97 928 63 
130 233 76 442 96 670 76 719 974 58205 
337 39 412 47 73 507 09 16 26 538 73 
711 821 59041 140 62 309 431 566 903 
15

17 80 953 41066 172 95 403 87 
5 682 706 805 8 21 5 9 891 5
45 90 42242 228 88 99 308 28 
618 724 85 942 8 64 70 43096 
209 81 328 32 435 513 605 
81 9

27
73 
609 798
7 8 305
573 607

987 44211 49 80 95 355 
847 58 71 99 949 45027
603 809 40044 144 227 
49 712 22 93 980 47256

63
93
70
84
75
58
53
88

W I ki. 56 Loterii padła
czwarty raz Główna Wygrana zł 1.000.000,-

na nr 9076 — w znanej ze swego niezmiennego szczęścia est
kolekturze SZTYBEL i RAT Katowice, Dworcowa 7

Wolne posady

RYSOWNICZKA - liafclar- 
ka oraz haiciarka haftu ma 
szynowego potrzebna. Of er 
ty do Czytelnika Katowice 
pod „3701“, ' 5653g

POMOC domowa potrzebna 
Katowice. Teatralna 14. m. 
14. 5630g
POTRZEBNA pomoc domo 
wa zaraz. Warunki dobre 
Katowice, Teatralna 10/2.5683g

FRYZJER poszukuje posa­
dy najchętniej w miejsco­
wości kuracyjnej. Alfons 
Kocur. Stara Kuźnia, Sien­
kiewicza 8. po w. Pszczyna, 
poczta Halemba. 5609g

POSZUKUJĘ czeladnika 
samodzielnego do wyrobu 
wędlin i mięsa końskiego. 
A. Bajt ner, Mysłowice, ul. 
Bytomska 13. 5685g

Kupna

KUPIĘ motor Ford - gazik 
W. Prokop, Wodzisław SI.
Rynek 11. 5602g
MASZYNY do szycia głów 
ki podstawy. RADIOAPA­
RATY adaptery płyty gra 
mofonowe .kupuje "ukuł- 
ski. Katowice 3 Mata 20 5551g
LODOWNIĘ elektryczną 

dużą na prąd 220 V kupi­
my. Oferty: Racibórz Dy­
rekcja Cukrowni. 5702g
MONOGRAFIE DRABIKA 
KUPIĘ. Zgłoszenia: Bytom 
tel. 29-04 . 5687g
SAMOCHÓD 1-ro lub 2 o- 
sobowy ..KABRIOLET“ — 
kupię. Oferty: Dziennik 
Zachodni Bytom, — pod 
„Chińczyk". 5689g
STREPTOMBCYNĘ ważność 
1950 kupię 60 gr. Drost 
Franciszka Kłodzko Mic­
kiewicza 211. 2391d

Sprzedaże

PRZEGUBY dyferencjału 
„Skoda" do Ochrony wy­
cieku oliwy wykonuje na 
zamówienie. Gliwice, ul.
Dubois 2, tel. 39-17. 5015g
SPRZEDAM fabrykę wyro­
bów drzewnych. Wiadom 
Katowice, Młyńska nr 5 
hurtownia włókiennicza.530%
OPEL . BLITZ 1.5 - 2 ton 
stan b. dobry sprzedam lub 
zamienię na osobówkę M 
Glęszczyk Chorzów ul.
Wolności 66 ‘5543g

SPRZEDAM samochód pół- I 
ciężarowy marki „Front „ 
Szopienice. ZióBciewiczá^Z^

BILARD automat (dziurko- 
wy) okazytinie sprzedam.
Żywiec, Koéciuszku 1 — 

kiosk. 2888d

WÓZ pogrzebowy (kara­
wan) nowy, tanio do sprze­
dania. Zgłoszenia pod „Ka­
rawan“ do Dziennika Za- 
Zachodniego — Katowice.5670g

Dzierżawy

PLAC z bocznicą, budyn­
kami i biurem do wydzier­
żawienia na terenie So­
snowca. Oferty: Czytelnik 
Sosnowiec „Plac“. 5697g

INŻYNIERSKA Spółdziel­
nia Pracy w Katowicach 
poszukuję lokalu biurowey 
go w Katowicach — 2 — $ 
pokoi. Oferty: Czytelnik 
Katowice pod „S. I. P.". J 5104 g

LOKAL SKLEPOWY, ma­
gazyn posiadam w Katowi­
cach. Ewentualna zamia­
na. Oczekuję propozycji 
pod „Korzystnie" — Czy­
telnik Katowice. 2887d

SPB Gliwice przyjmle za­
raz zdolnego rysownika i technika inżynieryjno-bu­
dowlanego. Zgłoszenia z 
życiorysem, z próbą rysun 
ku i pisma. Gliwice Ry­
nek 22. 5657g
FRYZJERKA zdolna po­
trzebna od zaraz, Kudowa, Witosa s. 5705g
POMOCNICA domowa po­
trzebna, Gliwice. Ziemowi­
ta 17/3 lub Katowice. Zam­
kowa 1 — sklep Wełnie- 
kie*.  1-

ełnic- syłać 
5700g ladrea

STACJA REJONOWA NR 1 
Tygodniowej Biblioteki 
Obiegowej Spółdz. Wyd.- 
Ośw. „Czytelnik“ Katowi­
ce, Lisieckiego 26 m. 9, 
tel. 357-78 poszukuje ZDOL­NYCH, PRACOWITYCH,

PRZEDSIĘBIORCZYCH 
PRACOWNIKÓW do pracy 
oświatowej na Katowice 1 
okolice. — Wynagrodzenie 
21.000 zł. za wykonane dzie­
ło w ciągu miesiąca. Naj­
lepsi pracownicy zostaną 
zaangażowani na stale. Wy­
magane zabezpieczenie. — 
Oferty z życiorysem prze

1 ' na wyżej podany 2894d

Posad poszukują

FOTOGRAF, operator, re­
tuszer. posiada wł. apara­
turę. poszukuje w państw 
instytucji posady. Ofeity. 
Czytelnik Katowice pod 
„Operator". 5622g
WDOWA poszukuje posa­
dy w administracji kościel­
nej u księdza. Starypar. 
Agnieszka, Żywiec, ul. Zam 
kowa 10. 2888d
HIGIENISTKA przyjmie 

pracę na koloniach letnich 
z prz Hiystem. Oferty- Czy­
telnik Sosnowiec ‘ „22962“.3693g

SAMOCHÓD osobowy — 
..Mercedes“ V 170 na cho­
dzie W stanie pierwszorzęd­
nym z nowym ogumieniem 
sprzedaj e Centrala Gospo­
darcza, Strzelce Opolskie 
ul. Powstańców SI. 9, tel. 
373 . 28Sld

MAŁY domek z DUŻYM 
OGRODEM okazyjnie sprze 
dam. Wiadomość: Sosno­
wiec, ul. Wspólna 6a, m. 3 
I p. — tel. 623-14 — Kaco- 
Wie. 5674g

UWAGA PSZCZELARZE!
Wszelkie przybory pszcze­
larskie węzę sztuczną po­leca. Kupuje wosk pszcze­
li firma Bracia Wnęk — 
Skład Nasion. Bracia Wnęk 
Katowice, Kościuszki 2.2634d

DOMEK jednorodzinny. 3 
morgi pola, place, ładna 
dzielnica Pogoń, domy, wll 
le, plac dwadzieścia tysięcy metrów — Będzin. Pośre­
dniczy szybko, solidnie 

Biuro Zleceń ..Rozwój" So­
snowiec, Dekerta 7. 5675g
ŁOŻYSKA kupkowe, rolko­
we — dostarcza „Lemiesz“ 
Kraków, Rynek Kieparski 
nr 6. 5676g

KAMIENICE, domki. wille 
parcele gospodarstwa w 
Krakowie I okolicy okazy) 
nie. tanio poleca: Biuro ..WAWEL“ Kraków. Grodz 
ka 60.. 2663d
WYTWÓRNIA czynna za­
prowadzona bliskie Kato­
wic do sprzedania z powo­
du wyjazdu. Oferty: Czy­
telnik Katowice pod Mi­
lion". 5630g
TOWARY wełniane Kle 
mens Burchard Katowice 
Mariacka 12 — poleca ma­
teriały na ubrania 
cze. kostiumy. "

1 płasz jedwabie.
2770d

PROSZKI do lodów 
bycia. Wytwórnia, 
wice, Plebiscytowa

•io na-
17 
*7794

POLSKIE Zakłady Zbozo 
we Okręg Zabrze, Wol­
ności 262 sprzeda konia, 
którego oglądać można — młyn Polskich Zakładów
Zbożowych w Paczkowie.— 
Oferty przesyłać na wy­
mieniony adres. 2382d

RABKA. willa murowana 
8-mio pokojowa częściowo urządzona do sprzedania 
lub wynajęcia na lato. — 
Wiadomość: Rabka - Zdrój 
Morawiecki .Willa Warsza- 2S95d

POLSKIE Zakłady Zbożo­
we Okręg Zatorze Wolności 
362 sprzeda konia, którego 
oglądać można młyn Pol­
skich Zakładów Zbożowych Baborów. Oferty kierować 
na powyższy adres. 2883d

SPRZEDAM parcelę budo­
wlaną. Wiadomość: Młyn 
Czeladź — tel. 719-25. 3419g

SYPIALNIĘ lakierowaną o- 
kazyjnie sprzedam. Wiado­
mości: tel. 512-46 cd 17—19 5531g

WAGĘ analityczną nową 
model .Sartorius“ sprze 
dam. Wytwórnia i rep. Wig 
precyzyjnych W. Gwoż- 
dziak. Mysłowice, ul. By­
tomska H. 5703g

GAZ - FORD na chodzie 
sprzedam tanio. Katowice. 
Warszawska 64. tel. 357-36.5693g

REGAŁY masywne towa­
rowe sprzedamy tanio. Ka­
towice. Pocztowa 5/2 — 
„Słońce". 57O6g
AKORDEON włoski koncer 
to wy nowy. ±20 basów. 11 
registrów violin 1 4 basowe 
do sprzedania. Oferty: Czy­
telnik Katowice pod .,3766“ 5707g
DOM W BIELSZO WIC ACH 
z lokalami użytkowymi 
(apteka) i dużym ogrodem 
sprzeda właściciel. Oferty: 
Czytelnik Gliwice — ńr 
,,1566“. 5699g
KAMIENICE, domy. Wille 
z ogrodami, parcele w Ka­
towicach. Sosnowcu Będzi­
nie i okolicy - tamo. So­
snowiec, Wspólna 6a. m. 4 
II p. - tel. »18-89 — Het­
man. 5668g
MŁYN elektryczny tanio 
sprzedam. 3 pary walców, 
kaszarnia kamień. Wiado­
mość: Olkusz, Sienic’no.5669g

SPRZEDAM szafę na ksią2 
ki 150 chi — 150 cm. Ofer­
ty Czytelnik Katowice ood 
,,8749V 5634g
BIURKA i watv dostarcza 
„Kalwaria". Katowice Sta- 
rowiejska 3 w podwórzu.5686g
MOTOCYKL „WANDE­

RER“ W do sprzedania.
Bytom. Ryćerska 11. M85g

Z POWODU wyjazdu sprze 
dam okazyjnie nierucho­
mość w Katowicach — śród 
mieściu. Wiadomość Janćs, 
Katowice. Kordeckiego 4 
m. 11. 5691»
FOREMKI do czekolady na 
biszkopty. szamoanki 1 
punczówkl poleca Stawowy 
Leon. Katowice. u'l. Po­
wstańców 12 TI p. 5692g
SPRZEDAMY kompletnie 
urządzona fabrykę zamecz­
ków meblowych lub maszy 
ny częściowo odstąp'" — 
Tęl. 71-845. 5684g

Mieszkania

ZAPŁACĘ pełny zwrot 
kosztów za 2 pokoje z 
kuchnią w płd. części Ka­
towic albo Bryncwle. Ka­
towice tel 345-99 od 18 — 20. 

5348g
2 POKOJE — kuchnia cen­
trum Katowic zamienię na 
większe okolice parku. 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod „3762". 5666g
nużY pokój, kuchnia, 
łazienka, parter śródmieście 
zamienię na takie same na 
piętrze. Z-glcszenia pod 
, 3756" — Czytelnik Kato­
wice lub tel. 342-05 po 16.5667g

Pokoje

INŻYNIER poszukuje ume­
blowanego pokoju z uży­
walnością kuchni w Kato­
wicach. Oferty: Czytelnik 
Katowice pod ..5701 A".5701g
POKOJU 
Katowice szukiuję. 
Zachodni 
, 3760".

umeblowanego — lub okolica, po- 
Oferty: Dziennik Katowice pcd 

5673g

I Zguby I

ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania na nazwisko Ja­
nuszkiewicz Czesława, za­
mieszkała Lądek - Zdrój.2892d
ZGUBIONO zaświadczenie 
złożenia paszportu czecho­
słowackiego Kr 4128/335— 
IX/47 na nazwisko Falta 
Josef, wydane przez Kom. 
Miasta M. O. Wałbrzych 
Nr 221/49. 2893d

Unieważnienia

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rejestracyjną — Nr 
414573 sklepu spożywczego, 
wydaną przez Urząd Skar­
bowy Żywiec na nazwisko 
Krawiec Wojciech prowa­
dzący Wolny Ludwik — Uj­
soły 439 2386d

UNIEWAŻNIAM skradzione 
dokumenty wraz z toreb­
ką na nazwisko Loda Lew- 
czyńska. Katowice, Ryme- 
ra .3/8. 5672g

SAMOTNA poszukuje po­
koju umeblowanego w Ka­
towicach. Oferty kierować 
Czytelnik Katowice ..Wy­
płacalna“. 5677g

■ iwiiiei» M—agBBBW 
I Lokale handlowe

HALA jasna 70 mi odstą­
pię. idealna na wytwórnię. 
Oferty: Czytelnik Katowi­
ce pod .Zainstalowany 
prąd". 5631g

UNIEWAŻNIAM zagubiony 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Wais Janina, gmi 
na Złoty Stok. 2890b

Różne

FOTOGRAFIE nagrobkowe 
wiecznotrwałe. . ElchafLIm“ 
Warszawa. Marszałkowska 
103. Informujemy listownie. 

2611d
as»
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Sylwetki delegatów ze Śląska 

na Kongres Związków Zawodowych

GliwicMe usterki' Katowice, (jaw) Godnie reprezen­
tować będą Śląsk delegaci naszego 
okręgu przemysłowego ne Kongres 
Związków Zawodowych. Są to bo-

miasta Sosnowce, a po minionej 
wojnie w Inspektoracie Szkolnym. 
Jako aktywista związkowy i partyj 
ny, został Walery Płatek dwukrot-

wiem ludzie najbardziej zasłużeni 
w pracy społecznej, partyjni i bez­
partyjni, mężczyźni i kobiety, ro­
botnicy i inteligenci. Zaszczytnie 
wróżnieni przez masy pracujące 
delegaci przedstawią Kongresowi 
osiągnięcia gospodarcze i kultural­
ne Śląska, dokonane przy ich wy­
bitnym współudziale. Poniżej po­
daj emy kilka sylwetek delegatów: 

WALERY PŁA­
TEK jest sy­
nem robotnika 
fabrycznego i 
już jako 'uczeń 
brał czynny u- 
dzieł w demon­
stracjach prze­
ciwko rządowi 
carskiemu w r. 
1905. W kilka 
lat później zo­
stał powołany 
do służby woj- 
pobytu w Rosji

w r. 1917 stanął po stronie rewolu­
cjonistów, walcząc z wojskami bia­
łogwardzistów. Po całkowitym opa­
nowaniu Rosji przez zwycięski u- 
strój socjalistyczny. Walery Płatek 
wraca po Polski, gdzie pracuje ko­
lejno w kop. ..Orion“, Magistracie

nie wyróżniony za pracę zawodową.
ANNA WŁO­
DARSKA po­
chodzi z rodzi­
ny inteligenc­
kiej, a ukoń­
czywszy gimna 
zjum w Mińsku 

Mazowieckim 
poświęca się pra 
cy nauczyciel­
skiej. Po kilku­
letnim pobycie 
w Suwałkach, 
Anna Włodar­

ska przenosi się na Śląsk, do Cho­
rzowa, gdzie od 1922 r. pracuje aż 
do wybuchu II wojny światowej. 
Bezpośrednio po zakończeniu oku­

„Ulica Chorzowska w Gliwicach 
nie wyróżniałaby się wśród in­
nych ulic tego miasta, gdyby nie 
jej prowincjonalny wygląd ze­
wnętrzny, — stwierdza ob. Jan 
Ch. — Stan niektórych ogrodzeń, 
parkanów, siatek itp., przedsta­
wia wiele do życzenia. Ulica jest 
bardzo ruchliwa i często zaśmie­
cana. Zamiata się na niej tylko 
jezdnię. Większość wszelkiego ro~ 
rzaju papierków i odpadków za­
trzymuje się na ogrodzeniach i po 
zostaje tam przez długi okres cza

Ściek między chodnikiem, a je­
zdnią dla tramwajów na niektó­
rych odcinkach czyszczono ostat­
nio w 1946 r. Jest on zaniesiony 
piaskiem, co z kolei powoduje w 
czasie deszczów powstawanie ka­
łuż na chodnikach. Chodniki w 
niektórych miejscach również na­
leży polecić uwadze władz miej­
skich.

U zbiegu ulic Chorzowskiej i 
Dąbrowskiego istnieje ładne miej 
see na kwietnik, ale zdobi je tyl­
ko leżący od 1945 roku służ

żelbetonowy z wyprutymi pręta­
mi.

Niepiękną dekorację miasta 
stanowi wreszcie siatka, a wła­
ściwie jej resztki, przy zjeździe z 
mostu na ulicę Zabrską. Ogólną 
bolączką Gliwic jest brak koszów 
na papiery i odpadki. Odbija się 
to ujemnie na czystości miasta. 
Np. miejsca koło przystanków, 
zwłaszcza u zbiegu ulic Zwycię­
stwa i Nowomiejskiej, są stały­
mi śmietnikami z tego powodu.“

pacji Anna Włodarska wstępuje do 
Polskiej Partii Socjalistycznej, pro­
wadząc wydział kobiet i będąc 
członkinią Miejskiej Rady Tereno­
wej PPS. Od chwili zjednoczeniu 
partii robotniczych Anna Włodar­
ska jest członkinią MK PZPR, prze 
wodniczącą Zarządu Grodzkiego 
Ligi Kobiet, przew. Referatu Ko­
biecego przy Zarządzie Grodzkim 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, oraz 
członkinią Miejskiej Rady Narodo­
wej.

su. Dopiero sprzyjające wiatry, 
wiejące wzdłuż ulicy, robią co pe­
wien czas generalny porządek na
chodnikach.

Ponieważ niektóre domy i pla­
ce, położone przy tej ulicy, nie 
posiadają stałych dozorców (np. 
ogródki działkowe między ulica­
mi św. Elżbiety i Okrzei ze swą 
mocno już zniszczoną siatką), by­
łoby wskazane, żeby Zakład Czy 
szczenią Miasta zamiatał również 
i chodniki.

Karkołomna jazda

Stały nasz Czytelnik, ob. Ka­
rol Langer z Panewnika koło 
Katowic, ul. Poprzeczna 2 m. 2, 
zawiadamia Redakcje:

„Dnia 26 bm, o godz. 20,20, zwró 
cii na siebie moją uwagę szofer, 
pędzący autem wąską uliczką Ka­
rola Miarki w Panewniku, pomię­
dzy dwoma parkanami, w stronę 
ulicy Poprzecznej. Na kilka me­

trów przed przecznicą gwałtownie 
zahamował. Kiedy zawracał sa­
mochodem, wybiegłem przed 
dom w obawie, że zniszczy mój 
płot, sąsiadowi bowiem wyłamał 
wrota, a następnie uderzył w słup 
z przewodami elektrycznymi. 
Wówczas stwierdziłem, że szofer 
jest zupełnie pijany.

Ponieważ sam jestem szoferem,
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Mistrzowie USA
w podnoszeniu ciężarów
Amerykanie są dobrzy 
ale sztangiści ZSRR 

lepsi o klasę
NOWY JORK (PAP). W Cleveland 

odbyły się mistrzostwa Stanów Zje dTłoczonych w podnoszeniu ciężarów. 
W wyniku rozgrywek tytuły mi 
stczewskie zdobyli:

W koguciej — Di Piętro, podnosząc 
łącznie w trójboju olimpijskim 281.5 
kg; w piórkowej — Tomitia — 301 kg: 
w lekkiej — Pitmamn — 337.5 kg; w 
średniej — George — 375.5 kg; w pół­
ciężkiej — Stańczyk — 412.5 kg; w cięż 
kiej — Schermansiky — 401.5 kg.

Sztangiści amerykańscy, reprezentu 
ją W podnoszeniu ciężarów wysoką 
klasę. Znacznie przewyższają ich jed 
nak atleci radzieccy. Dla porównania 
przypominamy wyniki, uzyskane pod 
czas ostatnich mistrzostw ZSRR w 
podnoszeniu ciężarów, które zakoń­
czyły się tydzień temu. Tytuły mi­
strzów zdobyli: w koguciej — Czimisz 
kiam, podnosząc 300 kg; w piórkowej 
Saksonow — 312.5 kg; w lekkiej — 
Swietinko — 342.5 kg; w średniej — 
Puszkarew — 362.3 kg; w półciężkiej 
— Nowak — 422.5 kg; w ciężkiej — 
Kuczenko — 422.5 kg.
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Niedziela piłkarska w Lidze 

pod znakiem meczu Cracovia - ZZK

Szombierki i Ruch i stracą dalsze punkty?
KATOWICE (w). Z 6 meczów, 
które rozegrane zostaną w dniu 
dzisiejszym, najciekawiej zapo­
wiada się bezwątpienia spotkanie 
krakowskie Cracovia — ZZK. O- 
bydwa te zespoły pretendują do 
drugiego miejsca w tabeli, a dzie­
li ich od siebie, przy równej ilo­
ści punktów, jedynie stosunek 
bramkowy. Jakkolwiek ZZK jest 
największą rewelacją tegorocz-

Sparta Praga m

- w Hajdukach!

Szczegóły we wtorkowym 
wydaniu „Wieczoru”

560 najlepszych na starcie 
Wojewódzkiego Biegu Narodowego

Dziś o godz. ll«tej 
spotykamy się na boisku Pogoni

Katowice, (s) Dzisiaj o godz. 11 
zostaną przeprowadzone na stadio­
nie Pogoni w Katowicach Wojewódz 
kie Biegi Narodowe. Będzie to im­
preza, nie mająca precedensu w hi­
storii sportu polskiego, wyrażająca 
nowy stosunek Państwa do zaga­
dnienia wychowania fizycznego.

Dotychczas organizowano zawody 
międzyklubowe luh międzyokręgo- 
we, biorąc pod uwagę zawodników 
-objętych organizacyjnie fcrzez róż­
ne związki sportowe. Pierwszym wy 
łomem w tej tradycji były Biegi 
Narodowe.

Doceniając znaczenie tej imprezy 
szereg instytucji ofiarowało nagro­
dy dla zwycięzców biegów w Kato­
wicach.

Między innymi nagrody w sprzę­
cie sportowym ufundowali: Woje­
woda śląski, Województwa Rada 
dla Spraw Młodzieży, prezydent 
miasta Katowic, OKZZ, Zrzeszenia 
Sportowe „Ogniwo, Spójnia, Stal, 
Górnik i Związkowiec“. Kuratori­
um Okręgu Szkolnego, Wojewódz­
ki Związek Samopomocy Chłopskiej 
oraz Woj. Zarząd ZMP.

nych rozgrywek ligowych, sądzi­
my jednak, że będzie musial u- 
stąpić pierwszeństwa Cracovii, 
której niewzruszone niemal for­
macje defensywne powinny zawa 
żyć na wyniku.

Spotkanie na Śląsku rozegrają 
ze sobą AKS z bytomską 
Polonią. Renesans formy druży­
ny chorzowskiej przysporzy jej 
niewątpliwie dalsze dwa punkty 
tak, że. wreszcie AKS uplasuje się 
w środku tabeli. Polonia bytom- 
tomska jest w tym meczu bez 
szans i wydaje się, że długo jesz­
cze nie opuści końca tabeli.

Mecz w stolicy między Polonią 
i Ruchem zdaje się również nie 
budzić wątpliwości. W tej formie, 
w jakiej widzieliśmy Ruch na o- 
statnich kilku meczach, nie może 
on liczyć na wygranie spotkania 
z dobrze dysponowaną Polonią.

Ambitna drużyna Szombierek 
zagra u siebie z ŁKS-em. O ile 
formacje defensywne górników 
staną na wysokości zadania i za­
trzymają doskonały i bramko- 
strzelny atak łodzian, mogą liczyć 
na wynik remisowy. Jest w tym 
przypuszczeniu dużo optymizmu, 
wydaje się jednak, że Szombier­
ki nie są zupełnie bez szans.

W pozostałych meczach zagrają 
Warta z Legią warszawską i Le- 
chia z Wisłą. W spotkaniach tych 
faworytami są Legia i Wisła. O, 
ile wyjazd Wisły do Gdańska jest 
czystą formalnością, o tyle w Po­
znaniu będziemy świadkami za­
ciętej walki, przy czym nie jest 
tu wykluczony remis.

W drugiej lidze rozegrane zosta 
ną następujące mecze:

GRUPA POŁNOC
W ChodakOwic: Bzura — Lublinian- 

ka.W ŁoćLzii: Widzę c — PTC
W Krakowie: Garbarnia — Ognisko 

Siedlce.W Radomiu: Radomiak — Ostrovi-a.
W Toruniu: Pomorzanin — Gwar­

dia Szczecin.
GRUPA POŁUDNIE

W Chełmku: Chełmk — Skra.
W Przemyślu: Polonia — Naprzód L
W Kielcach: Gwardia — Baildon.
W Tarnowie: Tamovia — Rymer.We Wrocławiu: Pafawag — Polonia 

Sw.

Bibliotekę dla LZS-y 

ufundował opolski OZPN 
Śląski i Zagłębiswski OZPN 

wezwany do wsnółzawodnictwa
Opolski OiZPN ufundował bibliote­

kę dla LZS-u i wzywa Śląski i Zagłę 
biowski OZPN do współzawodnictwa.

ZABRZE (p). Zarząd Op. 06ZPN na 
ostatnim zebraniu wyasygnował kwo 
tę 10 tysięcy zł. na zakup biblioteki 
dla wzorowego Ludowego Zespołu 
Sportowego.

Powzięto równocześnie uchwałę o 
wysłaniu w dnie powszednie reprezen 
tacyjnej drużyny okręgu na mecze z 
Ludowymi Zespołami Sportowymi w 
o krą gach rolniczych Śląska Op.

Jednocześnie Op. OZPN wzywa za 
i pośrednictwem prasy pozostałe OZ­
PN-y. a w pierwszym rzędzie Śląski i 
Zagłębiowski, do współzawodnictwa 
na polu niesienia pomocy sportowcom 
wiejskim.

50 kół i 50 klubów
Czyn Kongresowy

JT S »SJnäa«

chociaż niezawodowym, zależy 
mi bardzo na zlikwidowaniu a-
narchii na jezdniach.

Szofer ten prowadził ciężarów­
kę Miejskiej Zawodowej Straży 
Pożarnej w Katowicach, wóz nr. 
5, nr. rejestracyjny A 60.343.

Zasyłam życzenia dalszego po­
myślnego rozwoju ulubionemu 
„Dziennikowi Zachodniemu“.

Dziękując niemniej serdecznie 
autorowi listu za miłe życzenia, 

, które - odwzajemniamy, oraz za 
informację, wyrażamy nadzieję, 
iż Komenda katowickiej Z. S. P. 
załatwi tę kwestię.
Wózek lub łóżeczko
„Będąc w ogromnym kłopocie, 

zwracam się tą drogą z prośbą 
do Kochanej Redakcji, aby ewen­
tualnie wybawiła mnie z niego — 
zwierza nam się szczerze ob. Ka­
zimierz M. z Bytomia. — Jestem 
zdrów i młody, lecz zarabiam tyl­
ko około 9.000 zł miesięcznie. W 
dniu 16 bm. los obdarzył mnie 
dwoma synkami. Nie stać mnie na 
kupno dla nich jakiegoś starego 
wózka dziecięcego, lub łóżeczka. 
Za pośrednictwem poczytnego 
Waszego pisma pragnąłbym tedy 
zaapelować do zacnych Czytelni­
ków, czy któryś z nich nie mógł­
by ofiarować mi takiego wózka, 
albo, łóżeczka.

Wierzę, że prośba moja nie 
przebrzmi bez echa“.

Podzielając tę nadzieję, zamie­
szczamy prośbę autora listu, do­
dając, iż temu Czytelnikowi, 
który zechce ofiarować używa­
ny wózek dziecięcy, lub łóżecz-

ko. chętmie udzielimy edreee 
ab. Kazimierza M.

O „Bar Mleczny“ 
tu Gliwicach

„Bawiąc w Zabrzu, wstąpiłem 
do tzw. „Baru mlecznego", urzą, 
dzonego przez Śląskie Spółdziel. 
nie Mleczarskie, — oznajmia oh. 
Leśkiewicz. — Niskie ceny, szyb, 
ka obsługa, oraz rozmaitość dał 
wprawiły mnie w miłe zdumie­
nie. Zapytuję przeto, czy takiego 
baru nie dałoby się urządzić i w 
Gliwicach?

Swego czasu czytałem, że mia. 
no na ten cel oddać lokal na rogu 
uL Zwycięstwa :i Placu Mączne. 
go. Czy zarzucono ten projekt? 
Bar taki jest bardzo pożyteczną 
instytucją, toteż za pośrednic­
twem poczytnego Waszego pisma 
apeluję do Śląskich Spółdzielni 
Mleczarskich o -jak najrychlejsze 
uruchomienie go w Gliwicach"

Na marginesie tych uwag 
stwierdzamy, że „Bar mleczny" 
jest ogromnie potrzebny również
w Katowicach .

Trzeba to usunąć
Pewien Czytelnik z Głuch oían 

donosi:
„Przy drodze do stacji Głucho­

łazy Główne jest przybita na słu­
pie tablica orientacyjna z napi­
sem: „Nach dem Hauptbahnhof“.

W liście innego Czytelnika, 
gliwiczamina, czytamy:

„Na budynku dworca kolejowe 
go Kłodzko-Miasto, przy wejściu 
od strony miasta, na skrzynce 
pocztowej widnieje napis: „Brief­
einwurf“.

Wreszcie od trzeciego Czytel­
nika dowiadujemy się:

„W Siemianowicach Śląskich, 
na ul. Gen. Świerczewskiego, pod 
nr. 34, wisi tabliczka z napisem: 
„Oberschlesische Wach und 
Schliessgenossenschaft“. Takaż ta 
bliczka widnieje przy wejściu do 
sklepu piekarskiego na tejże uli­
cy pod nr. 13. Na ul. Smiłowskie- . 
go pod nr. 15, na jednym z ka­
mieni chodnika, jest wyryta wiel 
ka swastyka. Na ul. Szkolnej wi­
si tabliczka, głosząca, iż jest to 
rzekomo „Hohenzollemstrasse.“

Należy bezzwłocznie usunąć 11 ; 
napisy.

By czuć slą 
młodo i rzeźko...

„Moda i Życie Praktyczne“ 
nr 15 (wł. 106)

Z Sali Koncertowej w Bytomiu

Koncert Moniuszkowski

W 25-lecie pracy dyrygenta chóralnego

W 1948 roku biegi odbyły się w 
jednym tylko dniu. Wprawdzie za­
sadniczy cel teł imprezy sportowej, 
wciągnięcie mas do wychowania fi- 
zcznego. został osiągnięty, ale po­
minięto ważny moment eliminacji 
talentów lekkoatletycznych. Dobrzy 
biegacze, o których „przedtem 
świat nie słyszał“, startowali tylko 
raz i znów o nich zapomniano.

W tym roku ulepszono organiza­
cję biegów, poświęcając dużo uwa­
gi na eliminację talentów. oP bie­
gach ogólnych miały miejsce biegi 
powiatowe, a w dniu dzisiejszym 
odbywają się w wszystkich mia­
stach wojewódzkich Biegi Narodów 
na szczeblu województwa. O ile w 
dniu 8 maja chodziło o masowość, 
to dzisiaj uwaga wszystkich będzie 
skupiona na czasach, jakie zostaną 
osiągnięte przez 560 mężczyzn i ko­
biet, startujących w biegach w Ka 
towicach. Nie jest wykluczone, że 
dzisiaj pojawi się na horyzoncie no 
wa gwiazda lekkoatletyczna. Tre­
nerzy i kierownicy sekcji lekko­
atletycznych będą mogli się zorien 
tować, jakim materiałem dysponu­
jemy na przyszłość, a startujący — 
jaką posiadają możliwość na osiąg­
nięcie sukcesów w tej gałęzi sportu.

Tani sprzęt 

sportowy

• Zarząd Op. OZPN otrzymał o- 
fertę ze Spółdzielczo - Państwowej 
Centrali Rzemieślniczej na sprzęt 
rportowy, po nast. cenach: buty 
Iootbalowe — 6.946 zł para, piłki 
meczowe juchtowe — 3.056 zł i pił­
ki meczowe chromowe po 2.682 zł. 
Kluby reflektujące na powyższy 
sprzęt, powinny zgłosić swe zapo­
trzebowanie do sekretariatu Okrę- 
ou. ÍN

Polska n" Węgry w tenisie 

Goście prowadzą 1:0
GrąSfconecki - Asboth przerwały ciemności

Warszawa (PAP). Na korcie cen- 
relinym WKS „Legia“ w Warszawie 
rozpoczęło się pierwsze po wojnie 
oficjalne spotkanie międzypaństwo­
we Węgry — Polska. Po odegraniu 
hymnów narodowych, drużynę go­
ści powitał wiceprezes PZT — inż. 
Olszowski. Następnie odegrano Mię 
dzynarodówkę. po czym w imieniu 
drużyny węgierskiej przemówił kie 
równik ekipy, dziękując w (języku 
polskim za serdeczne przyjęcie.

W pierwszym spotkaniu Adam 
(Węgry) pokonał, po zaciętej i wy­
równanej grze. Piątka (Polska) w 
5 setach: 8:10, 6:3. 6:4, 4:6. 6:4. Polak 
miał szanse zwycięstwa i jedynie 
brak rutyny i wykończenia nie po­
zwoliły mu odnieść sukcesu nad 
słabo dysponowanym Węgrem. Obaj 
tenisiści grali z głębi kortu na prze 
rzut, rzadko chodząc do siatki.

W następnym spotkaniu przeciw­
nikiem Skoneckiego był Asboth. 
Skonedki gra nerwowo i w krótkim 
czasie Węgier prowadzi 3:0. Następ 
nie Poląk gna coraz regularniej i 
wygrywa kolejno 5 gemów, w tym 
dwa do zera. Przy stenie 5:4 Skone- 
tiki przegrywa setbola i Węgier wy 
równuje na 5:5. a następnie prowa­
dzi 6:5. Skonedki ma ponownie pił­
kę setową, przy stanie 7:6. jednak 
nie wykorzystuje szansy, oddając

W troskach i 

Kłopotach życiowych 

zawsze dobrze poradzi 
swoim czytelniczkom 

wi.98) tygodnik ilustrowany 
„PRZYJACIÓŁKA“

Węgrowi kolejno trzy gemy i seta 
9:7. Drugi set przy stanie 5:4 dla 
Asbotha został przerwany z powo­
du zapadającego zmroku. Przy 
, score“ 5:3 Asboth przegrywa dwie 
piłki setowe.

Program meczu został rozszerzo­
ny o dalsze dwa spotkania tak. że 
ogólnie odbędzie się 9 gier. W sobo­
tę nastąpi dokończenie gry Skome- 
dki — Asboth, następnie grać będą 
Feher z Hebdą, Hidassy z Jądrze, 
jowską oraz gra podwójna.

Katowice. Jako czyn na II 
Kongres Zw. Zaw., Zarząd Głów­
ny Zrzeszenia Sportowego „Unia“ 
kerze na siebie zobowiązanie, po­
stanawiając w terminie do dnia 
1 czerwca zorganizować 60 Kół 
Sportowych j 50 Klubów Sporto­
wych oraz podnieść wszystkie 
dziedziny sportu w terenie

Instruktorzy Wychowania Fi­
zycznego i Sportu Zrzeszenia Spor 
towego „Unia“ przyrzekają wspól­
nymi siłami przeszkolić członków 
wszystkich Kół Sportowych i Klu­
bów, podnosząc ich sprawność 
sportową, wprowadzając jedno­
cześnie czynnik upolitycznienia w 
sporcie.

nos c Opolszczyzny.

Jeszcze fragment z Jazdy Konkursowej Automobilklubu Ślą­
skiego, która zgromadziła czołowych polskich kierowców. Jeden 
z uczestników w czasie próby szybkości górskiej na wirażu na

Równicy. Foto Oz. Datka

Henryka Tonierę, dyrygenta chó­
ralnego spod znaku Rodła, prowadzą­
cego w latach od 1984 do 1939 aż 6 chó 
rów polskich naraz i to- w tak odle­
głych od siebie miejscowościach jak 
Racibórz. Strzelce, Gliwice, Zabrze, 
Zerniki i Bytom — zna dobrze lud-

tl rodzony w Za 
brżu, już w roku 
1924 zorganizo­
wał w swoim ro­
dzinnym mieście 

Towarzystwo Śpiewacze „Cho­
pin“, prowadząc 

następnie chór 
ten w ciągu kil­
kunastu lat mię­dzywojennych.
Po uzyskaniu od 
Pol. Tow. Szkol­
nego stypendium, 
w latach od 1924 
do 1928 kształcił I

się Tondera na wydziale nauczyciel- i 
skim Konserwatorium Bytomskiego. ' 
Swoja wiedze muzyczną pogłębił na- i 
stępnie w r. i929 w kraju, na znanych 
wakacyjnych kursach muzycznych w 
Krzemieńcu, a potem na 8-tygodnio- 
wym kursie dla dyrygentów Polonii 
zagranicznej przy Wyższej Szkole 
Muzycznej im. Chopina w Warszawie. !

Jego działalność, której istota było 
utrzymywanie polskości na Śląsku 
Opolskim była szczególnie w okresie 
nasilenia hitlerowskiej germanizacji 
i ucisku, solą w oku dla władz nie­
mieckich, toteż natychmiast z wybu­
chem wojny Henryk Tondera znalazł 
się w więzieniu gestapowskim, a na­
stępnie w obozie w Buchenwaldzie. 
Przetrwał je szczęśliwie i już w koń­
cu 1945 r. staje znowu w rodzinnym 
Zabrzu do pracy z chórem ..Chopin", 
prowadząc także chór w Gliwicach, a po śmierci St. Stoińskiego w r. 1946. 
obejmując ponownie dyrygenturę 
prowadzonego przez lat 15 przed woj­
ną chóru Tow. Śpiewaczego „Halka“ 
w Bytomiu, który to chór w r. ub. 
obchodził 35-lecie swego chlubnego 
istnienia.

Moniuszko, to synonim polskości w 
muzyce, jemu więc zasłużony dla 
sprawy polskiej na ziemiach ongiś 
oderwanych od Macierzy dyrygent, 
poświęcił w całości swój jubileuszowy 
koncert, którego wykonawcami byli 
chór ,.Halka“ i mała orkiestra sym­
foniczna ZZK z Katowic.

W programie koncertu znalazły się 
kolejno: uwertura do op. Halka, Ele­
gia, aria z kurantem ze „Strasznego 
dworu" 1 pleśń „Dwie zorze“ wyko­
nane z towarzyszeniem fortepianu 
przez tenora Al. Szczęścikiewicza 
Chór niedzielny z „Halki“ i Pieśń z 
chórem , op. „Flis“ * w części dru­

giej koncertu cała wielka kantata St, 
Moniuszki — „Sonety krymskie“.

prowadząc uwerturę do „Halki" 1 
inne wymienione w części pierwszej 
koncertu utwory z orkiestrą, wyka­
zał Henryk Tondera b. dobrą, jak na 
dyrygenta chóralnego, orientację w 
partyturze, radząc sobie zupełnie bez 
błędnie ze zmianami temp, ze wska­
zywaniem solistom ich wejść, z pro­
blemami dynaki i wyrównania brzmię 
nia — z orkiestrą bądź co bądź ama­
torską — mając w dodatku solistę, 
który, zwyczajem nie często wystę­
pujących z orkiestrą śpiewaków, nie 
uznawał dyscypliny rytmicznej, tak 
że dyrygent musiał go często „łapać“.

SPIistą tym był obdarzony bardze 
pięknym głosem tenorowym aż dziw­
ne dlaczego dotychczas nie dokształ­
conym do końca I nie wykorzysta­
nym np. w Operze — ob. Aleksander 
Szczęściklewiecz. •

Dp niedawna chór Towarzystwa 
Śpiewaczego „Halka", a obecnie, od 
miesiąca, świetlicowy chór Zw. Zaw. 
Górników przy świetlicy Bytomskie­
go Zjednoczenie Przemysłu Węglo­
wego, to 75-osobowy zespół składają­
cy się w stu procentach % autochto­
nów. przeważnie z córek 1 synów 
górników, ze znaczna przewagą gło­
sów młodych, brzmiących świeżo 1 
mocno. Kulturę chóralną reprezen­
tują m. in. śpiewacy starsi, głównie 
mężczyźni, choć i wśród głosów ko­
biecych jest śpiewająca jeszcze pod­
czas wielkich uroczystości jedna z 
członkiń - założycielek w r. 1913 ob 
Filuszowa. Chór w całości robi bar­
dzo dobre wrażenie czystością intona 
cyjną. zdyscyplinowaną rytmiką i do 
brą wymową. Dzisiaj jest to chór — 
mimo 35-lethiej tradycji — raczej 
młody, nie dysponujący jeszcze bo­
gatą gamą cieniować brzmieniowych, 
w sensie kolorystyki i dynamiki. Są 
to jednak cechy, które, zdobywa się 
w ciągu długich lat systematycznego 
śpiewania. Przy kwalifikacjach i za­
pale ambitnego dyrygenta chóru oh. 
Henryka Tondery, należy oczekiwać 
dalszego rozwoju, mającego tak pięk 
ne tradycje chóru bytomskiego.M. JÓZEF MICHAŁOWSKI

P. S. Uroczystość jubileuszową za­
inicjowaną i zorganizowaną prze*  
długoletniego prezesa chóru ob. Jó­
zefa Rachela, przy poparciu Wyda. 
Kult. O św. ZZG. zaszczycili swoją o- 
becolością wicewojewoda śl.-dąbr. Ar­
ka Bożek, wiceprezydent miasta By­
tomia mgr. J. Kwietniewski i ¡nnl. 
Koncert poprzedzony był prelekcją o 
Moniuszce. wygłoszoną przez kierow­
nika wydz. szkoleniowego ZZG ob. Knoblocha. Uroczystość jubileuszo­
wą zakończono wspólna fotografią, 
wręczeniem Jubilatowi artystycznego 
albumu 1 mnóstwa kwiatów.

M. J. M.


